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Ł o t w a  g o s p ó d a r e z a . Po zamachu na Woldemarasa.

P o n iższe  uw agi o sy tuacji ek o ­
nom icznej Ł o tw y  i s to su n k ach  gos­
po d arczy ch  po lsko-ło tew sk ich  nie 
w yszły z p o d  p ia fachow ca w tej 
dziedz riie i d la teg o  oczyw iście, 
g rzeszyć b ę d ą  wielu b rakam i. '.& to 
jed y n ie  sp o strzeżen iu  i inform acje 
u zy sk an e  p o d czas w ycieczki, z k tó ­
rych  sk ład a  s ię  p ew ien  o b raz  m o­
gący  in te re so w ać  n ie ty lko  ekono- 
iriiŁtę lub k u p ca , ale i po lityka . W  
naszych  bow iem  czasach  p o li.y k a  
ch ad za  drogam i zw iązków  ek o n o ­
m icznych, co w odn iesien iu  do n ie ­
k tó ry ch  zw łaszcza p ań stw , gdzie 
za in te reso w an ia  g o sp o d arcze  góru ją 
n ad  po lity czn em i— a do nich należy  
Ł o tw a  — należy  szczegó ln ie  p o d ­
kreślić .

Ł o tw a  jes t, a racze j s ta ła  się w 
ciągu ub ieg łych  10-ciu la t k ra jem  
p rzew ażn ie  rolniczym . W o jn a  św ia­
tow a zn ’szczyła n iem a, całkow icie 
silnie daw niej rozw in ię ty  p rzem y sł 
w  b. gub. Inflanckiej i K urlandzkiej. 
W  11.: 1915— 17 R o sjan ie  w yw ieźli z 
Ł o tw y około  30.000 w agonów  m t-  
szyn i u rząd zeń  p rzem ysłow ych . 
W róciło  z leg o  po zaw arc iu  tra k ta ­
tu  p o k o lo w eg c  coś za ledw ie  300 
w ag o n o w  U p ad ł i d o tąd  n ie p o w ­
s ta ł zw łaszcza w ielki p rzem ysł, z a ­
łożony  k ied v ś p rzez  k ap ita ł zag ra ­
n iczny . O b ecn ie  w ro ln ictw ie za ­
trudn ionych  je s t 61%  ogółu  lu d ­
ne c. Ł o tw y , w p rzem yśle  —  za led ­
w ie 12,6°/o, w h an d lu  7% , w k o m u ­
n ikac jach  i tran sp o rc ie  3,6%-

R ad y k a ln a  re fo rm a to in a , p rze ­
p ro w ad zo n a  n a  Ł o tw ie  p o d  n ac is­
k iem  sto su n k ó w  socjalnych , o raz 
chęci zlikw idow ania la ty fund jów  nie- 
m .eckich  i ro«vjsk:ich, s tw orzy ła 
ko sz tem  ty ch  o s ta tn ich  przeszło  
87.U00 now ych  g o sp o d arstw  o p o ­
w ierzchn i od  10-ciu do 27 ha . T a  
n ag ła  zm ian a  m usiuła oczyw iście 
w p łynąć n a  ch a ra k te r  p ro d u k c ji ro l­
nej ło tew sk ie ; N astąp iło  cilne p rz e ­
sun ięcie  z p ro d u k c j zbożow ej ku  
p rc d u k c ,. zw ierzęcej, jed u ak  z w y­
ją tk iem  y ta, p ro d u k c ja  w szystk ich  
innych  zbóż i okopow izn  znaczn re 
wzrósł*, O g c ln a  w artość produkcji 
ro lnej ło tew sk iej w r. 1913 w ynosi­
ła  236 m iljonów  fr. zł., w r. 1925 — 
ju - 339 m iJj. W  n astęp n y ch  latach

r
 w artość  ta  u p id ła  w sk u tek  w ielkie­
go n ieu ro d zaju  pon iżej 300 mil. 

Pom im o ailnej in tensyfikac ji rol­
nictw a Ł o tw a  zm uszona  jest jeszcze  
im p o rto w ać p rzeszło  100.000 tonn  
zh eza  roczn ie . D o n ied aw n a  m port 
ten  szed ł w  w ielk iej części z Polski, 
o s ta tn io  zn aczn ie  się zm niejszy ł na 
korzyść "nnych pańptw . T o  sam o 
się d z e j s  z cukrem , p ro d u k tam i 
zw icT7ęcem i, m a te ra ła m i d rz ew re m i 
i t p. P rzyczyny  sa  ogólne, o k tó ­
rych pon iżc, b ęd z ie  m ow a.

P rzem y sł p rzedw oiem .y  nu Ł o t­
w ie b y ł obliczony n a  rynki d alek ie  
lub zag ran iczn e . Z u p e łn y  u p ad ek  
ry n k u  rosy jsk iego  za d ecy d o w ał o 
p rzek sz ta łcen iu  się p rzem ysłu  ło tew ­
sk iego  po  w ojnie W  r. ,910 n a  te ­
ry to riu m  a z k .e jsz e j Ł o tw y  były  782 

, zak ład y  p rzem ysłow e, za tru d n ia jące
k |  p rzeszło  93.00C robo tn ików . W  r.

1925 zak ład ó w  ty ch  by ło  w praw dzie  
aż 3.462, a le  ro b o tn ik ó w  pracow ało  

W  w  nich ty lko  52.000. R o zd ro b n ien ie
I d aw nego  w ielk iego  p rzem y słu  je s t
j u za jaan io r. rozw ojom  p o trzeb  rynku
] m ie jscow ego  i s tra tą  rynków  od leg ­

łych, Ł o ty sze , jak  się zda je , p o g o ­
dził. się z o tacza jącą  ich sto licę 
m asą  m artw ych  irom inów fabrycz-

I
nych  i napo ły  z ru jn o w an em ' b u d y n ­
kam i i nie u ążą  do od b u d o w y  v. .el- 
k iego  p rzem y słu , k te ry  zna jdow ał 
i_ię w ręk ach  p rzew ażn ie  zag ran icz­
neg o  kap itału . Ich u siłow ania są  
sk ie ro w an e  racze j k u  rozw ijaniu  
h an d lu  i d robn  ejszych  w arsz ta tó w  
w ytw órczych , o p arty ch  n a  su ro w ­
cach m iejscow ych.

P ie rw szo rzęd n e  m iejsce w  życiu

(Wrażenia z  wycieczki).

g o sp o d arczem  Ł o tw y  zajm uje h a n ­
del i tranzyt. Ł o tw a  je s t kra jem  
w yb itn ie  1 tran zy to w y m , W  r. 1927 
o b ró t tran zy to w y  p rzek roczy ł 700.000 
tonn , w teru a/ s tran zy tu  rosy jsk iego . 
L ilans h and low y  ło tew sk i je s t stale  
b ierny . O b ró t hand low y  z Polską 
je s t sto su n k o w o  niewielk*. Im port 
z P o lsk i do Ł otw y w zrastał stale  
do r. 1926-go, p o czen , n astąp -ł b a r­
dzo szybki w zrost ek sp o rtu  ło tew ­
sk iego  do Polski. W  i. 1927 — im port 
z Polsk i w ynosił 6,00%  całego  im ­
p o rtu  Ł o tw y , ek sp o rt do  Polsk i 
w tym że ro k u — 3,27%  całego  e k s­
p o rtu  Ł o tw y.

D o o sta tn ich  m iesięcy P o lsk a  była 
jeo n em  z n ielicznych  p ań stw , nie- 
p o s iad a jący ch  z Ł o tw ą  um ow y h an d ­
low e,, n ie m og ła  p rze to  w ytrzym ać 
ko n k u ren c ji z p a ń s tw a n r  m ającem i 
o d d aw n a sto su n k i han d lo w e u reg u ­
low ane , a co najw ażn ie jsza , o d d aw n a  
na Ł o tw ie  zak o rzen io n e , jak: nprz. 
N iem cy. D opiero  zaw arc ie  w m arcu  
r. b. tra k ta tu  handlów  ego i um ow y 
ko lejow ej b ęd z ie  m ogło w p ły n ąć  p *l 
rac jo n aln y  ro zw ir s to su n k ó w  h a n d ­
low ych  po lsko-ło tew sk ich . N iestety , 
tra k ta t ten , ra ty fik o w an y  juz p rzez  
Ł o tw ę, n ie  w szed ł jeszcze w życie 
i oczeku j', ra ty fikacji z e ,s tro n y  po l­
sk iej, co w o b ec  w akacy j ciał u s ta ­
w odaw czych  n lew iadorńo  k ied y  n a ­
s tąp  Is tn ie je— zd aje  się uzasadm o- 
n y — p ogląd  że ra ty fikacja  m oże być 
d o k o n an a  p rzez  P rez y d en ta  R zecz­
pospolite ; , p o tw ierd zo n a  n a s tęp n ie
nr naib liższem  p o sied zen iu  Se'm u-

** *
Nile należy  sądzić, ze  p rzez  

u regu low an .e  form alnie s to sunków  
g o sp o d arczy ch  p o 'sk o  - ło tew skich  
w szystko  zo sta ło  zrobione i że  od- 
ted  w sp ó łp raca  g o sp o d arcza  ty ch  
dw óch  p ań stw  b ęd z ie  się rozw ija ła  
pom yśln ie  b ez  żad n y ch  trudności. 
T a k  bynajm niej n ie  j ;st.

P o lsk a  w życiu go sp o d arczem  
Ł o tw y  je s t d o tąd  w artośc ią  s to su n ­
kow o słabą, p o d rzęd n ą , m a n a to ­
m iast silnych k o n k u ren tó w  szcze­
gólnie za in te reso w an y ch  w tern, aby  
n ,e  dopuścić  do  w zrostu i zac ie ­
śn ien ia  w spó łp racy  po lsko -ło tew ­
skiej O  orien tacji ekonom icznej, a 
po śred n io  i po litycznej Ł otw y d ecy ­
du je  fak t, że czerp ie  o n a  ogrom ne 
zyski z tran zy tu  t. zw poziom ego , 
t. zn. pom iędzy  R osją  a N iem cam i.

P o ro zu m ien ie  rosy jsko -n iem iec­
kie n a  szk o d ę  Ł o tw y  m ogłoby być 
dla niej b. do tk liw e. Sfery k ie ro w ­
n icze  ło tew sk ie  s ta ra ją  się  oscy lo ­
w ać pom iędzy  korzvścir.m i p łyną- 
cem i d la Ł o tw y  z ej stosunków  
ekonom icznych  z R osją  a N iem ca­
mi, a  tem  n ieb ezp ieczeń stw em  po- 
litycznem , k tó re  d la n ie w p ew n y ch  
w aru n k ach  m ogłoby z nad rr e rnego  
od tych  p ań s tw  uza leżn ien ia  się w y­
n iknąć

M etody  n iem ieck ie  i rosy jsk ie  w 
zak resie  s to su n k ó w  ekonom icznych  
z Ł o tw ą  są  różne. N iem cy p en e tru ją  
o d d aw n a  w szelkiein i drogam i i w pływ  
ich d a je  się odczuw ać w k ażd e j 
dziedz in ie  życf,- go sp o d arczeg o  Ł o t­
w y. N iem cy ja k o  handlow cy  p racu ją  
sy stem aty czn ie , uczci wie, ro zp o rzą­
d za ją  g łęboko  zakorzen ionem i w pły­
w am i jeszcze  z czasów  p rzed w o jen ­
nych , p o s iad a ją  p rze to  n a  Ł o tw ii  
ogrom ną ilość sta ły ch  p rzed staw i­
cie stw  sw oich firm, oraz  sze reg  b a n ­
ków. in w es tu ją  p o n ad to  zn aczn e  k a ' 
p ita ły  w ło tew sk ie  p rzed sięb io rs tw a  
p rzem ysłow e oraz n ieruchom ości 
m iejskie. P ra c ą  oraz L:apnałem s ta ­
rają się  o r i  z jed n ać  d la  sieb ie  p rz e ­
c ię tn y  ogół ło tew sk i, k o d zy sk ać  p o ­
woi: stanow isko  za jm ow ane w  tym  
k ra ju  p rzed  w ojną. W  P o lsce  w idzą 
k o n k u re n ta  n iep o żąd an eg o  i w p ły ­
wam i sw em i usiłu ją  u tru d n ić  eko­
n om iczne zb liżen ie po lsko -ło tew sk ie .

Z u p e łn ie  nny ch a ra k te r  n esi ro ­
b o ta  sow iecka. Jest o n a  oozorni s

g o sp o d arczą , a w istocie  uk ryw a 
ce le  po lityczne. W pływ  ekonom icz­
ny R osj. je s t w ybitn ie destrukcy jny . 
V7yra::a się  w pozysk iw an iu  'o»ób 
w pływ ow ych  zap o m o cą  synekur, fik­
cy jnych  o bsta lunków , i t. p., w ro z ­
b u d zan iu  ap e ty tó w  w ytw órców  na 
te  obstalunk i, a n a s tęp n ie  n a  cofaniu  
ich, ta rg o w an iu  się o cen ę , o k re ­
dy ty , zm uszan iu  p ro d u c en ta  do orzy- 
s to so w y w an ia  się  do w ym agań  d e ­
zo rgan izu jących  i d erac jo n ab zu ją- 
cych  norm alną w ytw órczość, tak  aby 
p o lem  m ogła is tn ieć  jed y n ie  p o d  
w arunkiem  zależności od R o n i. W  
im ię sw oich in te re só w  po litycznych  
Sow iety , ko rzy str ,ąc ze spec ja lnych , 
zaw arow anycb  w trak ta c ie  h an d lo ­
wym  ulg celnych , sp rz ed a ją  n a  ry n ­
ku  ło tew sk im  sw oje p ro d u k ty  p o n i­
żej k o sz tó w  produkc , i tran sp o rtu . 
Już po p ierw szym  ro k u  lU n ien .a  te ­
go trak ta tu  w życiu g ospodarczem  
Ł o tw y  d a ją  si^ zm iw ażyć p ew n e  
u jem n e zjaw iska, k tó ry ch  nie w y­
ró w n a ją  chwilowi zyski w sto sunk . 
z S o w ie tam ’ w ciągn ię tych  p ro d u ­
centów .

K o n k u ru je  z P o lsk ą  n a  rynku  
ło tew sk im  rów nież A nglja , p u iiad a - 
jąca  liczne p rzed staw ic ie ls tw a  w 
R y d ze  i usilu: : in w estu jąca  kap ita ły  
w p rz ed s ięb io rjtw a  ło tew sk ie , oraz 
C zechosłow acja  i Szw ecja W sz y s t­
k ie  te  p a ń s tw a  p o s iad a ją  w  Ł o tw ie  
bank i uk ryw ające  p od  fi m ą ło ­
tew sk ą  n iem al w yłącznie k ap ita ły  
w łasne,

W  tych  w aru n k ach  zad an ia  eko- 
' nom iczne Polslr. n ap o ty k a ją  n a  og­

rom n e truduustci, pom im o fo rm alne­
go u regu low an ia  s to sunków  h an d lo ­
w ych. P o lsk a  m ety lko  m a do  zw al­
czan ia  w zględam i politycznem u p o ­
w o d o w an ą  k o n k u ren c ję  Rosji i N ie­
m iec, ile p o n ad to  m usi stw orzyć na  
m iejsu  n iezb ed n e  w arunki, um ożli­
w iające  jej p ra k ty c zn ą  rea lizac ję  p o ­
s tan o w ień  trak ta to w y ch . D o tych  
w arunków  u alcża  p rzed ew szy stk iem : 
p o sia d a n i w łasne j organizacji handlo­
wej oraz in sn jtucyj kredytowych fin a n ­
sujących, obroty Polski z Łotwą. Ist­
n ie jąca  w R y d ze  Izba H an d lo w a 
po lsk o -ło tew sk a  n a tra fia  w sw ej 
da iałalności n a  s:Ine p rzec iw d z ia ła­
nie ze strony  o d p o w ied n 'ch  sfer, 

v p o w sta jący ch  p o d  w pływ em  sow ie­
ckim  i n iem ieckim , oraz n ie m iała 
d o tąd  p o p arc ia  ze  strony  g o sp o d a r­
czych czynn ików  polskich, k tó ry ch  
d o ty ch czaso w e działania n a  te ren ie  
Ł o tw y  nie by ły  n ao g u ł fo itu n n e .

P o siad an ie  b an k u  o k ap ita le  choć 
w  części polskim  je s t w arunk iem  
sine, gua non ak iegokołw i ;k  pow aż­
n ie jszego  rozw oju  h and lu  Dolsko-ło- 
tew sk iego , pon iew aż stn ie jące  bank i 
bez  w yjątku  n iem al p ow stają pod  
w pływ em  k ap ita łó w  k o n k u ren cy j­
ny ch  w stosunku  do Polski i oczy­
w iście n ie są  bynajm niej z a in te re so ­
w an e  w finansow aniu  obro tów  
h and low ych  polsko-ło tew skich,

U pośledzen ie Polski ■ w  zak res ie  
udziału  k ap ita łó w  po lsk ich  w życiu 
go sp o d arczem  Ł o tw y  najiask raw iej 
m alu je  o p u b lik o w an a  w kw ietn io - 

: w ym  zeszycie  miesię cznika s ta ty s ­
tycznego  Ł otw y tab liczka. O k azu je  
się z n ej, że P o lsk a  w rzędzie  
państw , k tó re  są  zaan g ażo w an e  w 
sp ó łk ach  ak cy jn y ch  ło tew sk ich , za j­
m uje o sta tn ie  14-te m iejsce i że  u- 
dział jej k  ip ita łó w  w o sta tn im  ro k u  
zm niejszy ł się jeszcz.e. Nit m cy w 
dn iu  1.1 192? r m iały  12 i p ć ł  miłj. 
łatóvz. "nw estow anych w spółki ło ­
tew sk ie , a 1.1 28 r. już p rzeszło  16 
m iljonów . ' ty ch  sam ych te rm in ach  
udzia ł I orski w y raża ł się sum ar ii:
1,460.000 łat. i 1.300.000 ła tów

T e n  n iew eso ły  s tan  rzeczy  trz e ­
b a  poznać, aby  zrozum ieć d laczego , 
pom ir 10 bli ik ego  sąsied z tw a  z P o l­
ską  i b rak u  w szelkich  z n ią  p o lity ­
cznych 1 p rzeciw ieństw , w ęzły sym - 
patji i przy jaźni, k tó re  n iew ątp liw ie

Zamacha dokonały cztery osoby.
RYGA, 7, V. (Rat). Według aoniesień pism z Kowna, za­

mach na .Woldentarasa dokonany został przez cztery osoby, 
z których trzy oddały strzały rewolwerowe, czwarta zas rzu­
ciła granat ręczny w momencie gdy Woldemaras wysiadał 
z auta z małżonką, adoptowanym synem i dwoma adjutantami. 
Jedna kula przeszyła płaszcz pani Woldemarasowej, druga ra­
niła przechodzącą dziewczynę. Zamach miał miejsce przed te­
atrem miejskim. Sprawcy zamachu zdołali skryć się w tłumie. 
Kowieńskie koir rządowe wyrażają pogląd, że zamach jest 
dziełem agentów Pleczkajtisa. Dokonano już całego szeregu 
aresztowań. i r. K

Stan zdrew.a rannych.
„Litauiscńe Rundschau" donosi, że do dzisiejszego południa areszto- 

i wano ogółem 60 osób. „Echo" podaje., że za przebywanie - w zakazanym 
czasie na ulicach miasta bez dorumentów nocy ubiegłej spisano protokóły 
przeciwko liO osobom. Stan rannego adoptowanego syna Woldemarasa jest 
)atdzo ciężki. Stan kpt Wernickasa jest również ciężki, jakkolwiek istnieje 

nadzieja na jego wyzdrowienie. Lekko ranna studentka Jodakite, córka 
b. ministra oświaty, znąiduje się w domu Żadne niebezpieczeństwo zdro­
wiu jej nie zagraża.

a r e s z t y  w

R Y G A , 7-V. (P at). Ł o i cw sk a  A g en c ia  T eieg r. do w iad u je  się z K ow ­
na, ; że  w czorajszy  zam ach  na W ald em ar a sa  i , to w arzy szące  m u osoby 
by ł — jak  w idać z w szy stk ieg o — d obrze p rzy g o to w an y . S p raw cy  zam achu  
n ie ty lk o  trzelali, lecz rzucili rów nież  g ran a ty  i bom by. W  urzędow ym  
sp raw o zd an iu  s tw ie id zo n o , że  n a  mia; seu zam achu  znaleziono  d w a ręczn e  
g r a n a ty /k tó r e  ni s w ybuchły  S u row e śledztw o, w d ro żo n e  n a ty ch m iast 
po  zam achu, n ie  dało  d o ty ch czas  wyniicu. P rzy p u szcza ją , ze zam ach  by ł 
dziełem  g io p y  te ro ry s tó w  i p o zo s ta je  w zwi.ązku z procesem  tero rystów , 
w y zn aczo n y m  na dziei dzisiejszy  w sądzie w ojskow ym  w  Szaw lach.

; Z am _ch m ia ł b yć t^ikże zem stą  za  o sta tn ie  zarządzen ia , w yd an e  
przez rząd, n sk ierow an e p rzeciw ko organizacjom  lew icow ym . W  K ow - 
’ ,i*.. p o.Iii a  p rzed sięb ierze  m asow e areszty  r zam k n ęła  w rzystk ie drogi 
w io d ą c e  do poblisk ich  m iast. Policje kontroluje d o k u m en t/ w szystk ich  
p rzech o d n ió w  i w szystk ich  osnb jad ących  . za  m iasto. S tan  zd row ia  
ran n ych  ofi r zam achu, m ianow icie kpt, W erb ick asa  i 7 -letn icgo  sio st­
rzeńca W oldem arn sa  test w ed łu g  osta tn ich  w iad om ości pom yślne.

Śledztwo w sprawie zamachu. -
R Y G A , 7.V (P at.) Jak  donosi Ł o t. A g en . . el z K ow na, ś leaz tw c 

w spraw ie  w czorajszego zam achu  p o ruczone zosta ło  sędziem u śledczem u 
do  spraw  w y ją tkow ego  znaczen ia . P oszu k iw an ia  sp raw ców  n i t  dały jesz ­
cze żad n y ch  w yników,

Wiec protestacyjny.
R ' GA,, 7.V  ( P r t ) 'Z  K ow na donoszą , że dziś o godz. 3 p ó ł po 

po łudn iu  O K oło kościo ła  garn izonow ego  w  K ow nie -od b y ł „ię wieliti w iec 
p ro te s tac y jn y  p rzeciw ko  w czorajszem u zam achow i. W ielu  uczestn ików  
v.iecu w p rzem ó w ien iach  sw ych podk reślan o , że w czorajszy  zam ach  d o ­
k o n an y  zo sta ł p rzez  p leczkajtisow ców . Z e b ra n ie  uchw aliło  rezolucję , po^ 
tęp ia jąc : p o d o b n e  sposoby  walki i postanow iło  w yrazić  w spó łczucie  p rem - 
jerow i W oldem arasow i. N astęp n ie  uczestn icy  zeb ran ia , n io sąc  dw ie flagi 
n aro d o w e, udali się do  p rem jb ra  W o ld em arasa , aż 'b y  złożyć m u g ra tu ­
lacje  z okazji szczęśliw ego u n ikn ięcia  zam achu . O d p o w iad a jąc  n a  g -a tu - 
lac _ m an ifestan tów , W o ld em a ra ł podkreślił, że żad n e  g ran a ty  ani zam a­
chy n ie  zm u szą  go do  u s tąp ien ia  z ,e g c  p o ste ru n k u . M oże on  zginąć, ale 
p ó k  żyć będzie , n igdy  n ie  w y rzekn ie  się sp e łn ien ia  sw ych zadań  i p rz e ­
p ro w ad zen ia  sw ych ideałów . N a pow yższe o św iadczen ia  W o ld em arasa  
m an ifestanc i odpow isdzili okrzykam i „V ulio“ i hym nem  litew skim  

•

- u a  zu m ach ow ców
R \  G A  7. V . (P at.) O  w czorajszym  zam ach u  na W oldem arasa w ięk- 

s :cść m ieszkańc. w K ow na dow iedzia ła  się  dop iero  dzisiaj w  p o łudn ie . 
, W iadom ość w praw iła  szerok ie  ko ła  obyw ate li w s tan  nerw ow ości. N a 
g łów nych  u licach  K o w n a pojaw ił się ca ły  sze reg  s< m ochodów  w iozących  

i w yższych  p rzedstaw icie li arm ji, k tó rzy  udali się do W o ld em arasa  aby  m u 
w yrazić sw e w spó iczuc.e . M ieszkan ie W o ld em arasa , p rzed  k tó rem  d o ty ch ­
czas s ta ł ty lko  p o s te ru n e k  policy jny  je s t od  chwili zam ach u  o ch ran ian e  
p rzez  po6teruneK  woj! kow y. M inister spraw  w ew nętrznycn  w yznaczył 
n agrodę 50 ty s ięcy  litów  za  w sk azan ie .ipraw ców zam achu. W ed łu g  
opow iadań  n aoczn ych  św iadków  fakt, ż e  W oldem aras z  oną oca leli 
tłu m aczy  się  tem , że  w chw ili zam achu szli oni przed  tow arzyszącyn  ,1 
im  adjutantam i. Dzisiaj w  K ow n ie panuje spokój.

I'
Ostateczne rozwiązanie partji socjaldemokratycznej.

R Y G A , 7.V (P at.) Z  K ow na donoszą , że  Kon isja d la re je s trac ji or- 
gam_:acy; p o stan o w iła  dziś rozw  ązać o sta teczn  e litew sk ą  p a rtję  socjal­
d em o k ra ty czn ą , m o tyw ując  s w t po stan o w ien ie  tem , że  partjfc n aruszy ła  
swój s ta tu t. . : t

Skazanie zamachowców idurogsiricb aa  karę śmierci, r
BERLIN, 7.V  (P at) P o p o łu d n io w a „V oss. Z tg  “ i „B en  T a g .“ d o n o ­

szą, że  sąd  w o jenny  w Szav/lach sk aza ł sze reg  em igrantów , ■ osk arżo n y ch  
w  zw iązku  z zam ach em  s tan u  w T au ro g acb  na  k a rę  śm ierci. W y k o n an ie  
w yroku m a n as tąp ić  ju tro  w e śro d ę  4

O  p o m ś c i  £ § u a
(Tcl. jd  własnego korespondenta z  Warszawy).

Dziś popo ł, n a  Z a m k u  K rólew skim  o d b ęd z ie  sie k o n fe ren c ja  p raso w a 
d la  p rzedstaw icieli w szystk ich  dzienn ików  k rr jo w y ch  u rząd zo n a  p rzez  p re ­
zyd ium  k o m ite tu  g łów nego  n ies en ia  pom ocy  W ileńszczyźn ie .

’ i tn ie ją  pom iędzy  tem i dw om a p a ń ­
stw am i, nie z ra jd u ją  w  życiu  co- 
dzien n em  tak ieg o  odżw ierciad len ia , 
jak iego  na leża ło b y  się  spodziew ać. 
M ylnem  je s t p rzek o n an ie , że w p e ­
w nej raiierze w pływ ają n a  to  m isze 

; n ieu reg u lo w an e  sto su n k i z R epubli- 
, k ą  Litewsicą. TaLi czy inny  stan  
rzeczy  w  te j s p ra n ie  n ie  p rze^zka- 

; d za  b /n a jm n ie j w c/iększym  stopn iu  
pom yślnem u  rozw ojow i przy jaźni

fi : y
p o lsko -ło tew sk ie j. Być m oże, p o c h o ­
dzi to  s tąd , że, w brew  dość ro zp o ­
w szechn ionej opinji idea  so lidaryz­
m u p ań s tw  bałtyckich , choćby  tylko 
L itw y, Ł o tw y  i E stonji, pozostaie 
jak  d o tąd , id eą  m artw ą . Z e  s tan o ­
w iska  dalej w p rzyszłość  lięgnją- 
cych in teresów  ty ch  trzech  państw  
i Polsk i r i e  je s t te n  fak t poc sza-

Ocena u-zędówki,"
KOWNO, 7.V (Pat) Pisma lite w- 

sid. podają dziś obszerne in/o.-macje 
o wczorajszych krwawych wypad­
kach przed teairsm w Kownie. „Lie- 
tuvos Aićas" pisze, że niema wątpli­
wości, iż zamach skierowany był 
przeciwko premjerowi cWoldemara­
sowi. Inspiratorzy i sprawcy zama­
chu byli — zdaniem dziennika — 
zwolennikami Ploczkajtisa. Historja 
teroru jednakże dowodzi, że svm- 
patje społeczeństwa pozostają zaw­
sze po stronie ofiar, a nie pc 1 stro­
nie napastników. Niemaczej rzecz 
się me teraz na Litwie. Śmierć jed­
nego czy drugiego działacza pań­
stwowego — kończy „Lietuvos Ai- 
das“ — nie może jeszcze zmienić 
ideałów i urządzeń państwowych, 
którym oni służyli.

Glosy presji niemieckiej,
BFRLIN , 7,V (Pat), Z praey ber­

lińskiej tylko „Yossische Ztg.- i 
, Berliner Tageblatt* zdążyły podać 
wiadomość o zamacnn na .Woldema­
rasa. MVossische Ztg.“ ’ donosi, że 
zamach wywołał w Kownie olbrzy­
mie wzburzenie i że cała policja ko­
wieńska zostaia zmobilizowana dla 
poszukiwania sprawców W westi- 
oulu opery, jak donosi kprespon- 
dent kowieński „Vossische Ztg.*, 
znaleziono dwie bomby, które wi­
docznie zamachowcy - pozostawili. 
Korespondent zaznacza, ze w koiact 
kowieńskich vryrazają przypuszcze­
nie, iż w zorganizowaniu tego za­
machu hrały udział koła emigranc- 
kie. Woldemiras bezpośrednie po za­
machu odjechał do domu

„Bei. Tag.* opatruje wiadomość 
o zamachu iineniarzeno redakcyj- 
jyru, że liczba sprawców zamachu, 
których miało być trzech — dowo­
dzi, że zamach ten nie miał powstać 
z motywów osooistych, lecz, że cho­
dzi tu o zamacn polityczny. Dzien­
nik ? zaznacza, że Woldemaras, po 
usunięciu w d”odze zamachu rządu 
socjalistów ludowych i usunięciu 
pariamontu, posiada bez liku wro­
gów' wewnątrz kraju i ne, zewnątrz 
wś^ód emigrantów. Dziennik wyli­
cza wszystkie stronnictwa litewskie, 
znajdujące się w opozycji do Wol­
demarasa i pounosi, że Woldemaras 
utrzymywał się dotychczas przy 
władzy wbrew swym przeciwnikom 
przy pomocy systemu teroru, dzia­
łając za pomocą aresztowań, wyro­
ków śmierci i ciężkich kar więzienia i 
występował w najostrzejszy sposób 
nietylko przeciw partji komunistycz­
nej, ale i przeciwko socjal - demo­
kracji.

Rozwiązanie partji socjaldem o­
kratycznej w ubiegłym tygodn.u 
było — jak podnosi „Beriiner Tage- 
biatt" — ostatniem zarządzeniem 
Woldemarasa w tej dziedzinie. Ko­
respondent podnosi, że dotychczas 
brak jest wszelkich danych do stwier­
dzenia, z jakiego odemka tego wiel­
kiego koła przeciwników, których 
dybLatoia w rodzaju woldemarasow- 
skiej musi wytwarzać, wyszedł za­
mach.

„Neue Beri. 2tg.“, ukazująca się 
w  połuanie donosi z Kowna, że na­
tychmiast po zatmenu policja oto­
czyła plac przed teatrem i zaczęła 
przeszukiwać teren, urzyczem znala­
zła dwa granaty ręczne i amunicję, 
pozostawione widocznie przez zama- 
chowców. Przedstawienie teatralne 
zostało odwołane. Aż do późnej no­
cy przejeżdżały przez miasto auto­
mobile z policją i oficerami. Wszy­
stkie drogi, prowadzące do Kowna, 
miały być przez policję zamknięte. 
Straż przyboczna w mieszkaniu Wol­
demarasa została poważnie wzmoc­
niona. . ,

Powró; p. P m yćsn ;a .
(Tel. od wł. kor. z  W arszawy).

r

Pan Prezydent Rzplitej powraca 
dziś rano do Warszawy z podróży 
na Górny Śląsk ?

j Posiedzenie M y  M inerów.
{Tel od wł. kor. z  Warszawy).
Dzić popo ł. o d b ęa z ie  się p o sie ­

dzenie R ad y  M inistrów  p o d  p rz e ­
w odnictw em  p p rem jc ra  Świtaldkłfe- 
gc, . ni k tó rem  za ła tw ian e  b ę d ą  
sp raw y  b ieżące

jącym .
Tcstis.

L E T N I S K A
do w yna jęc ia .  Kolonja  W ileń sk a  7,
M a r j a  E r i e  m a n - J  a s u  s.

\
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Ż Y C IE  G O S P O D A R C Z E . Rosyjski tyioó d ii  P o lsti.

KRONIKA KRAJOWA.

Delegacja stowarzyszenia kupców 
i przemysłowców c t a ś c j a a  
u o. prezesa Izby Skarbowej.

D elegacja  S tow arzyszen ia  kupców  
i p rzem ysłow ców  ch rześz jan  w W il­
nie w  osob ie  p r tz e s a  i d y re k to ra  
b iu ra  b y ła  p rzy ję t irzez p. p re ze sa  
Izby S karbow ej. W  rosm o wie zo­
sta ły  u s ta lo n e  p ew n e  okoliczności, 
b ąd ź  też  d a n e  p rzy rzeczen ia , a więc.

1) w odpow iedzi n a  n a rzek an ia  
co do w y górow anych  w ym iarów  
p . p rezes  Izby w skazał. że w ym iary  
są  d o k o n y w an e  n ie p rzez  n acze ln i­
kó w  u rzęd ó w  skarbow ych , lecz p rzez  
kom isje  szacu n k o w e, a  to  d rogą  
u ch w alen ia  w ’ sks*c ścią  głosów . Z a ­
rzu ty  co do w ym uszan ,a  n a  e r  on- 
k ach  kom isji p rzez  naczeln ików  
urzęd~w  g łosow an ia  za w niosk iem  
u rzęd u , zdan iem  p. p rezesa , są  ti.e- 
i s to tne .

D e leg ac ja  m usiała  n ie s te ty  — 
uznać  rac ję  p. p rezeso w i Izby, że 
cz łonkow ie kom isji w idoczn ie nie 
um ieją  tak  się  postaw ić , ażeby n a ­
czelnicy u rz ęaó w  m ety lko  nie .mogli, 
lecz  n aw e t ażeb y  się  ni s w ażyli 
czynić p ró b  w ym uszan ia . Jeżeli 
cz łonkow ie kom isji, k upcy , m e m ają  
d o ść  odwag* lub um iejętne ści w y ­
k o rz y s ta n ia  p raw  przysługu jących  
z m ocy ustaw y , to  n a leży  stw ierdzić, 
że są n ie n a  w ysokości zadan ia . 
S tą d  w y n ik a  k o n ieczn o ść  p o d d an ia  
rew izji p e rso n a ln eg o  sk ład a  cz łon­
k ó w  kom isji ’ p o d  tym  w zględem  
d e leg ac ja  o trzy m ała  od p. p re ze sa  
Izby  S karbow ej w y raźn e  p rzy rze­
czen ie  w spó łdzia łan ia .

W sp raw ie  wym inró v p row izo­
ry czn y ch  p. p rezes  Izby ośw ia lezył, 
że  p o d o b n e  za rząd zen ie  n ie  leży 
w  jeg o  k o m p eten c ji, że n a to m iast 
czek a  na okó ln ik  z m ir.interstw a. 
O d n o śn ie  do p ro lo n g o w an ia  p łatności 
p o d a tk ó w , ew en tu a ln ie  roz łożen ia  
n a  ra ty , p p rezes  p rzy o b ieca ł sze ­
rok ie  w y k o rzy stan ie  sw oich p o d  tym  
w zględ ‘*n praw . u w zg lęd n iapąc op in je  
S tow arzyszen ia , d o łączone  do  p o d ań  
ik ładanych  n a  jego  'm ię. P ió cz  tego  

d elegaci o trzym ali w y r a n e  p rz y ­
rzeczen ie , że  w w ypadku  p rośby
0 p ro lo n g a tę  lub roz te rm inow an ie  
b ad a n iu  sp raw y  n ie b ęd z ie  to w a ­
rzyszyło  o d w ied zan ie  p rzez  rew id en ­
tów  m ieszk ań  p e ten tó w  P o w y ższa  
fo rm a b ad an ia  s tan u  mi ją tk o w eg o
1 m ożności p ła tn iczy ch  b ęd z ie  u trzy ­
m an a ty lko w o d n iesien iu  do podań  
o całkow ite  u m orzen ie  p o d a tk u .

Z C A Ł E J  P O L S K I .

Dflopy w Handlu 1 przemyśle.

Rozporządzenie ministrów: skar­
bu, przemysłu i handlu oraz rolnic­
twa z dnia 25 lutego 1929 r wpro­
wadzające od l-go kwietnia r. b. 
podwyższone cło wywozowe na dre­
wno olszowe (6 zł. od jOOklg.) prze­

widuje możliwość stosowania przy 
wywozie olszyny dotychczasowych 
stawek (zł. 1.50 od 100 kg.) — na 
podstawie indywidualnych zezwoleń 
ministerstwa skaruu. Ponieważ te­
goroczna kampanja rębna, odbywa­
jąca się w warunkach zupełnie wy­
jątkowych, dała w ostatecznym wy­
niku większą od przeciętnej ilości 
drewna olszowego, — powstała mo­
żność wywiezienia zagranicę pew­
nych ilości olszyny bez szkody dla 
interesów krajowego przemysłudyk- 
towego.

Wyłoniona specjalnie w tym ce­
lu komisja międzyministerjalna, 
pracująca w ścisłym kontakcie z 
radą naczelną Związków drzewnych, 
rozpatrzyła szereg podań, firm kra­
jowych i zagranicznych, które ubie­
gały się o prawo wywiezienia więk­
szych ilości olszyny za opłatą cła 
Ulgowego (zł. i gr. 50 od 100 kg.). 
Komisja po dokładnem zapoznaniu 
się ze sianem rynku krajowego wy­
raziła swą zgodę na pozytywne za­
łatwienie podań, zasługujących na 
uwzględnienie.

Ponieważ w ostatnich czasach 
stwierdzono, że istniejące w kraju 
fabryki dykt nie zdołały jeszcze cał­
kowicie pokryć sviego zapotrzebo­
wania na olszynę, komisja między- 
ministeijaina postanowiła zawiesić 
udzielanie zezwoleń na wywóz dal­
szych ilości olszyny. (—)

0 stopę procentowi w banku 
Gospodarstw! Krajowego.

P o  ogłoszeniu  ro z p o rząd zen i: 
m in istrów  sk arb u  1 spraw iedliw ości 
w  sp raw ie  p o d n ie s ien .a  s te p y  p ro ­
cen tow ej przy  czynnośc_aeh b a n k o ­
w ych. B ank G o sp o d ars tw a  K ra jo ­
w ego zaczą ł p o b ie rać  zam iast 8,75 
9,50—9,75 p ro c e n t od k red y tó w  
ud zie lan y ch  insty tuc jom  o ch a ra k ­
te rz e  społeczno-pub licznym . In sty ­
tu c je  te , jak  to  w yn ika  z sam ej 
ko n stru k cji B anku  G o sp o d ars tw a  
K ra jow ego , s tan o w ią  p rzew aża jącą  
więKszość k iijen tów  teg o  b an k u  S ą 
to  zw iązki k o m u n aln e , m ag is tra ty  
k asy  chorych , sp o łeczn e  o rg an iza ­
cje k red y to w e, z rzeszen ia  k re d y to ­
w e u rzęd n ik ó w  i t. p. P rzy  u d z ie ­
lan iu  k red y tó w  in sty tuc jom  o -cha­
ra k te rze  ś sle p ryw atnym , przem y 
słow ym , B.G.K. sto su je  n ieco  w yż­
szą  s to p ę  p ro cen to w ą, S p rcw a  p o d - 
n ie s :e n k  s to p y  p ic c e n to w e j od  w k ła ­
dów  je s t o b ecn ie  szczegó łow o ro z ­
p a try w an a  p rzez  w ład ze  k iero w n i­
cze  B. G  K. i m a być  n ieb aw em  
ro zstrzy g n ię ta . (—)

Sąd najwyższy wydał ostatnio 
zasadniczy wyrok w sprawie urlo­
pów pracowników zarówno umysło­
wych jak i fizycznych. Stwierdził 
mianowicie, że w myśl przepisów 
ustawy z 16 maja 1922 r. pracowni­
cy, zatrudnieni w przemyśle i han­
dlu, którzy uzyskali prawu do urlo­
pu w pierwszym roku swej pracy, 
mają prawo do uPopu w każdym 
następnym roku kalendarzowym, 
niezależnie od czasu, oddzielającego 
jeden urlop od drugiego. Chwilą 
powstania tego uprawnienia, jest po­
czątek każdego roku kalendarzowe­
go. Jeśli więc pracownik traci po­
sadę w styczniu lub w lutym, nale­
ży mu się pełny urlop, pomimo, iź 
nie zaczął się jeszcze t. zw. „okres 
urlopowy* i nie upłynął pełny rok 
od chwili korzystania z poprzednie­
go urlopu. (—)

— Produkcja nawozów sztucznych.
Wzrost produkcji ułwozów sztucz­
nych szybko postępuje naprzód. Naj­
lepiej świadczyć o tem mogą cyfry 
G. U  S. wyrażające przeciętną pro­
dukcję kwartalną. W  roku 1929-tym,* 
wynosiła ona 153 tys. 339 ton, w r. 
1927 — 196 tys. 353 ton, w r. 1929 
aż 209 tys. T8Ł ton.

W ciągu roku l*28-go ogółem 
wyprodukowano 826 tys. *4i ton. 
Najbardziej wzrosła produkcja takich 
nawozów, Jak: azotniak, siarczan a- 
monjaku, superfosfat kostny, kainit 
i sylwinit. (AROL).

Giełda warszawska i  dn. 7.V. b m.
WftLUTY i DEWIZY:

Ograniczenie wywozu zagranicę

H o laad ja  .
Londyn 
Nowy Joric 
P aryż  
P ra g a  
S zw ajcarja  
Stokholm  .
W iedeń
W łochy
B in ln  w obr. nieof.

358,58—357,68 
43,273/ł—43,17 

8,90—8,88 
34,847, -34,76  
26.387,-26,32 

171,777,-171,35 
238,35—237,75 
125,26—124.95 

46,74—46,62 
211,61

Zamówienie na s a l e t r y
Chilijską W apniow ą i N itrofos

przyjmuje

Zygmunt Nagrodini “i.
Kto zam ówi w cześnie—ten  będzie m iał 

transporty  w drodze. 501

(Tel. od w ł. kor. z W arszawy).
12 m. b. wyjeżdża do Moskwy 

wice-ayrektor państwowego mono­
polu tytuniowego inż. Huzarski. 
Pen Huzarski ma zbadać w Moskwie 
możliwość zawarcia tranzakeji ©do­
stawę większego transportu tytoniu 
rosyjskiego dla faoryk polskich mo­
nopolu tytuniowego. O ile rokowa­
nia p. Huzarskiego w Moskie dopro­
wadzą do pomyślnych wyników, to 
Sowiety na podstawie specjalnej u- 
mowy zobowiążą się nabyć w Polsce 
potrzebne im towary włókiennicze 
na sumę równej wartości do za­
kupionych. surowców tyiuniowycn 
przez Monopol polski.

Wyjaśnienie Marsz. Piłsudskiego

Szczegóły zwycięstwa ekipy 
polskiej w Rzymie.

RZYM, 7.V. (Pat). Jak wiadomo 
ekipa polska zdobyła w Rzymie 
srebrny puhar. Obecnie dowiaduje­
my się o szczegółach tego zwycięst­
wa kawaierzystów polskich. Nagro­
dę ministra wojny zdobył por. Star­
nawski na koniu „Redglead*. Trze­
cie miejsce w tym konkursie zajął 
płk. Rómmel na nowe nabytym 
„Sterlingu".

I ogólnopolski zjazd ekonomistów
O ooby życzące w ziąć udział w 

1 z jeździe  ekonom istów , k tó ry  się 
o d b ęd z ie  w P o zn an iu  w dn iach  24, 
25 i 26 m aja  b„ r., m ogą n iezb ęd n e  
in fo rm acje  o trzym ać w  u n iw ersy te - 
cie w  sem inarium  p raw n y m  (tel. 
1243) u dr, Św laniewicz>i codzienn . 
c p ió cz  św iąt, o d  godz. II do 12,

Z e  w zględu  n a  n ieznaczny  ok res 
czasu , k ió ry  n as  dzieli od  Z jazd u  
o raz  k o n ieczn o ść  p rzy szy k o w an ia  
p rzez  ko m ite t z jazdow y o d p o w ied ­
niej ilości m iejsc należy  zgłosić się 
n iezw łocznie-

Pociągnięcie do odpowiedzialności 
„Robotnika".

W A R S Z A W A , 7.V (P at). K om i­
sarz rząd u  n a  m iasto  sto łeczn e  W a r­
szaw ę w y stąp .l do  p ro k u ra to ra  o po- 
c iąg -ię c ie  do  odpow iedz ia lności k a r ­
nej re d a k to ra  czasop ism a „R obotn ik" 
za  p o d an ie  św iadom ie k łam hw ych  
w iadom ości o działalności w ładz 
p ań stw o w y ch  w  arty k u łach  p t.: 
„Z b ro d n ia  bezk arn o ść*  oraz  „W ar­
szaw sk i- O .K  R.. P .P .S . w o b ec  b a n ­
dy tyzm u  B B .-sow sk iego“ . K o m isa ija t 
rz ąd u  s tw ierdza, ii. w e w szystk ich  
w y p ad k ach  p rzeicroczcn ia p r zep isów  
karnych , gdy  sp raw cy  zostali u jaw ­
nieni, sp ra w ę  sk iero w an o  do w ładz 
sądow ych , w '.m y ch  w y p ad k ach  zaś 
o rgany  po licy jne p ro w a d zą  docho­
d zen ie  celem  ich w ykrycia. G udzi 
s ę  d o d ać , że bójki n a  tle różnicy  
w  po; ąd ach  po litycznych  zd a rza ją  
się  zaw sze, g dy  w chodzą w grę 
w ęk sze  sk u p isk a  ludności, p o d n ie ­
cone  w a lk ą  polityczną. N atu ra ln ie  
obow iązk .em  w ładz je s t z a p o b ie g a ­
n ie  p o d o b n y m  w ypadkom  i likw ido­
w an ie  zajść, p o w sta ły ch  n a  tem  tle, 
co ł eż w ładze b ez p ieczeń stw a  n a  
te re n ie  stolicy gorliw ie >spełn ia ją . *

I miliarderzy siedzą w więzienia
WASZYNGTON, 7.V. (Pat)" Mag­

nat naftoY/y Sinclair udał się wczo­
raj wieczorem  do tutejszego więzie­
nia, celem odbycia trzymiesięcznej 
kary więzienia, na którą skazany 
został za obrazę sądu.

KOMUNALNA

w spraw ę zwolnienia gen. Minkiewicza.
W A R S Z A W A ,  7 .V  ( P a t ) .  W  z w i ą z k u  ze  z w o l n i e n i e m  g e n e r a ł *  d y w iz j i  

M i n k ie w ic z a  ze  s t a n o w i s k a  d o w ó d c y  K o r p u s u  O c h r o n y  P o g r a n i c z a  w c z o ra j  
p o p o ł u d n i u  j e d e n  z w y ż s z y c h  g e n e r a ł ó w  G ł ó w n e g o  I n s p e k t o r a t u  S i ł  Z b r o j n y c h  
p r z e j ą ł  b i u r a  D o w ó d c y  K. O . P .  A b y  u n i k n ą ć  p l o t e k ,  u w ł a c z a j ą c y c h  g e n .  
M i n k ie w ic z o w i ,  p .  m i n i s t e r  s p r a w  w o j s k o w y c h  w y s t o s o w a ł  do  p. p r e z e s a  R a d y  
M i n i s t r ó w  p i s m o  t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j .

P ro szę  P a n a  P re z e sa  R ad y  M i­
n istrów  o zazom ui) io w an ie  p rasie  
co n as tęp u je  z p o w o a u  zw oln ien ia 
p rzezem ni > dow ódcy  K. O . P.: P rzy  
zw oln ien iu  gen M inki iw icza za s to ­
sow ałem  form ę, k tó ra  m oże d ać  p o ­
w ód do  g łup ich  p lo tek , jeszcze  g łup­
szych  dom ysłów  i p o d e jrzeń  w s to ­
su n k u  do gen . M inkiew icza. D la 
w y jaśn ien ia  stw ierdzam , że z a s to so ­
w ałem  tę  fo rm ę nie z jak ieg o k o l­
w iek  nnego  w zględu , jak  z tego , że 
w  n aszem  p ań stw ie  is tn ie je  z w y  
czr j, nadzw yczajn ie  rozp o w szech n io ­
ny w śród  ludzi, za jm ujących  w yższe 
s tan o w isk a , utrud: lan ia  sw em u n a ­
s tęp cy  sp e łn ian ia  sw ego  obow iązku. 
C zyni się  to  z w ie lk ą  ła tw ością , gdy 
u w ażając  rzecz  pu b liczn ą  za p ry ­
watną,, zab ie rze  się z so b ą  po  o- 
dejćciu  ze  służby  rożne p ap ie ry  i 
k o re sp o n d en c ję  tak, iż n a s tę p c a  m a 
sk u tk i ro zp o czę ty ch  p o p rzed n io  
sp raw  b ez  ich p o czą tk u  i m usi p o ­
św ięcić m asę  czasu  n a  zrozum ien ie 
n ieraz  m ałego  in teresu .

Z w y czaj ten  n i  itylko że je s t b a r ­
dzo ro zp o w szech n io n y , ale d o p ro ­
w ad za  do zupełne j za tra ty  etyk i 
p ań stw o w ej tak , ,ż d o k u m en ty  o

p ań stw o w em  znaczen iu  g .n ą  zu p e ł­
nie, lub  tez  leżą w ukryciu  po n a j­
rozm aitszych  sk ład ach  i sk ładzikach  
u p ry w a tn y ch  zu p e łn ie  osób. P a ń ­
stw o przy  teg o  ro d zaju  e ty ce  w y ­
g ląd a  n ie ledw ie  jak  publiczny  dom  
i to  b an k ru tu jący , z k tó reg o  k ażd y  
w ynosi, co ch ce  i ukryw a, sk ry w a­
jąc  w te n  sposób , że m ieszka tam  
jak  iś w 'e lk i w styd . Nie m ogę przy- 
tem  nie z ru w aży  : że bodaj ja  je ­
d en , gdym  od ch o d z ił ze s tan o w isk a  
nacze ln ika  p ań stw a , n ie zrobiłem  
w stydu  sw em u urzędow i, lecz zato  
by łem  też  i u k aran y , gclya n a s tę p u ­
jące po m nie rząd y  po ro zk rad a ly  
m oje p ap iery , fa łszow ały  m oje p o d ­
pisy, b a  naw et ro zk rad a ły  m oją  p ry ­
w a tn ą  w łasność . Jeżeli w ięc  u czy ­
niłem  fo rm ę o d d an ia  n astęp cy  p 
gen . M inkiew icza dość d raż liw ą d la 
n iego, to  n ie d la tego , bym  gen. Min­
k iew icza o coś zd rożnego  posądzał, 
lecz d la tego , że  n, u w idzę innego  
sp o so b u  d la  w d ro żen ia  w  p ań stw o  
bard z ie j uczciw ych i bardzie j e ty cz­
n y ch  m etod  życia.

§ W )jtud min. Kiihaa zagranicę.
(IW. od u>{. kor z  Warszawy).
Dziś wieczorem wyjeżdża w spra­

wach służbowych zagranicę min. 
komunikacji Kiitm. Głównym celem 
wyjazdu p min. jest obejrzenie wiel­
kich, weuług najnowszych wymagań 
urządzonych, dworców kolejowych i 
portów morskich i dlatego ze szcze­
gólna uwagą p. min. zwiedzi Ham­
burg i Kopenhagę.

O ttad t  sprawie Ceutr. Banki
(Tel. od wł. hor. z  W arszawy). 
Obecnie dobiegają w Paryżu koń­

ca rokowania w jprawie utworzenia 
w Warszawie Centralnego Banku 
Ziemskiego. PrawdopodoDnie jeszcze
w bież. tygodniu nastąpi zawiązanie dl |
tego banku, albowiem w chwili o 
becnbj ioczą się już rokovrani& po­
między przeustawicielami poissich 
towarzystw kredytowych ziemskich, 
przedstawicielami bankśw zagranicz­
nych, którzy udzielili Polsce pożycz­
ki stabilizacyjnej.

Pan Dewey wyjechat do Paryża 
by być obecnym podczas finalizo­
wania układu w sprawie tego banku.

Nie będzie nowe] fca rtvfy

Minister spraw wojskowych
(—) Józef PiłsudsM

Gzy Polska będzie wybrana członkiem Rady Ligi?
G E N E W A , 7.V (P at). G en era ln y  sek re ta rz  Ligi N ar. p rzes ła ł rządom  

p ań stw , b ęd ący ch  członkam i Ligi N ar. p row izoryczny  p o rz ąd ek  d z ienny  
ro zp o czy n a jąceg o  się  2 w rześn ia  ogó lnego  zg rom adzen iu  Ligi. P rzy  sp o ­
sobności sp raw o zd an ia  z dzia ła lnośc i R ad y  L<gi i S ek re triTja tu  G en . o d ­
b ęd z ie  się, jak  corocznie, w ielka dyskusjo  o ak tu a ln y ch  za g ad n ien iach  p o ­
lityki św iatow ej. P o rzą d ek  d z ien n y  ob ejm u je  m. in. w ybory  n a  3 n ie s ta ­
łych  c z ło n k ó w . R ad y  Ligi. W  p o in fo rm ow anych  k o lach  liczą, że P o lsk a  
b ęd z ie  w y b ran a  ponow nie . N a m iejsce  R um un ' w ejdzie  Jugosław ja , a  na  
m iejsce  Chili inne p ań stw o  p o łu d n  A m eryk i.

Konferencja odszkodowawcza.
P A R Y Ż , 7.V (P at.) M em orja ł dr S ch ach ta  nie zosta ł jeszcze  d o rę ­

czony  (rzeczoznaw com . Y oung i S tam p usiłow ali naicłonić dr. S chach ta , 
ażeb y  n a d a ł sw ym  zastrzeżen io m  ta k ą  form ę, aby  p a r  tw a  w ierzyc:e ń k is  
m ogły  je  p rzy jąć  za  p o d s ta w ę  dyskusji. P rzepuszczają , że d r S ch ach t z a ­
k om uniku je  rzeczoznaw com  sw e zastrze  .enia ju tro . P raw d o p o d o b n ie  je d n o ­
cześn ie  zo stan ie  o p u b lik o w an a n o ta  Y o u rg a , ot jaś d a jąca  szczegóły , d o ­
tyczące  ra t rocznych  N iem iec i ew en tu a ln e j rep arty c ji w ierzycieli.

BERLIN, 7. V. (Pat). Biuro Wolffa donosi z Paryża, iż w ciągu całe­
go dnia narady między przewodniczącym konferencji odszkodowawczej 
i kierownikami poszczególnych delegacyj nie przyniosły w rezultacie ja- 
kichkolw.’ek postępów W rokowaniach tych trudności wyniknąć miały 
podobno w związKU z kwestją podziału armuitetów między państwa wie- 
rzycielskie. 1

(Tel. od wł. hot. z  W arszawy).
Komitet taryfowy, któremu przed­

łożył rząd projekt nowej taryfy to­
warowej do zaopinjowania, postano­
wił przedstawić ministerstwu komu­
nika łji uchwałę aby ze wzgiędu na 
stan gospodarczy kraju nie wprowa­
dzać obecnie nowej taryfy towaro­
wej na kolejach.

Jubileusz Józefa Sbwmsklego.
WARSZAWa, 7.v. (Pat). Dziś 

wieczorem odbył się przy tłumnym 
udziale publiczności koncert jubileu­
szowy znakomitego pianisty 
Śliwińskiego w celu uczczenia je g o ^ P  
40-letniej pracy artystycznej, Pro- *  
tektorat nad komitetem obchodu 
jubileuszowego objęła p. Prezyden­
towa Ignacowa Mościcka. Po kon 
cercie odbyła się wiaściwa uroczy­
stość jubileuszuwa, w czasie której 
wygłoszono szereg przemówień

Nowe przepisy o paszportach

Nowy rząd austrjackl oąiy do „finschius‘11"?

( Tel. od wł. hor z W arszawy).
M ir s te r  sk a rb u  o p raco w u je  obec- 

n i t  n o w e p -z ep .sy  o p aszp o rtach  
zag ran icznych . N a p o lecen ie  p. min. 
M atu szew sk ieg o  d e p a rta m e n t p o d a t­
ków  za ją ł się  sj c.zegółowo tą  w ażn ą  
sp ra w ą  i p rzed staw ił d n ia  5 m. b. 
m in is te rs tw u  sk arb u  now y p ro jek t 
o o p ła tach  za p asz p o rty  zag ran iczn e . 
C en a  paszD ortu  w ed łu g  teg o  p ro ­
jek tu  m a byc ob.ii łon*, do 125 zł. 
p rzy  ró w noczesnym  zasto so w an iu  
dalszych  ulg.

W IED EŃ , 7. V . (P at.) N a dziciejszem  p o sied zen iu  R ady  N a ro d o w e  
k an c le rz  S troeruw itz  w ygłosił m ow ę, w k i irej oznajm ił, :e s tro n n ic tw a
d o ty ch czaso w ej w iększości o p raco w ały  w spó lny  p ro g ram  p ra c  p arlam en tu  t ,
rów nocześn ie  kz ś p rzep ro w ad z iły  ro k o w an ia  z o pozyc ją  Co do polityk i EKSPOrtŁCjI ZlflOK ii Pi ADtOD]
w ew n ętrzn e , kanc le rz  zap o w ied zia ł en e rg iczn e  k o n ty n u o w an ie  polityk i ~ . . .
p o p rzed n ieg o  lząd u . K anclerz  podkreślił, że now y rząd  o p ie ra  się n a  na­
sad ach  dem o k ra ty czn y ch . Co do polityk i zag ran icznej k an c le rz  m iędzy
innem i zaznaczy ł, że now y rz ą a  b ęd z ie  dążył do  dalszego  ro zszerzen ia  
p rzy jazn y ch  sto su n k ó w  z innem i p a i stw am i, zw łaszcza z R zeszą  Ni em iec- 
ką , z k tó rą  czuje się zw iązany w spo lnem  p o ch o d zen iem  językow em  i kul- 
tp ra ln  em .

Echu rewolty komunistyczne, w Berlinie.
BERLIN , 7. 5. Pat. F rak c ja  k o m u n isty czn a  zgłosiła w sejm ie p ru s­

kim  v o tum  nieufności p rzeciw ko  m irtistrow i sp raw  w ew n ę trzn y c h  Grze" 
sinskyem u, u zasad n ia jąc  to  w ydarzen iam i dn ia  I m aja  ' i żąd a jąc  je d n o ­
cześni e u sun ięć, p re z y d e n ta  pol-c Z o trg ie b le , n a ty ch m iasto w eg o  uw ol 
n ien ia  w szystk ich  a resz to w an y cn , zn iesien ia  zak azu  dcm onstracy j i co f­
n ięc ia  zaw ieszen ia  „R ote  F ah n e" . G łosow an ie  n ad  tym  w niosk iem  m a się 
odbyć dn ia  13 b. m.

Nieudany występ komunistów w Gdańsku.

m. Wilna 1384

ulicn  fi. M:ck iew icza  11 .
OSZCZĘDNOŚCI OPROCENTOWUJE 
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UDZIELA POŻYCZEK

G D A Ń SK , 7.V (Pat). W czora j późn y m  w ieczo rem  pom im o zakazu  
policji gd ań sk ie j, doszłe w kilku p u n k tach  m iasta  ao  u tarcz td  z k o m u n r  
si ami, k tó rzy  usiłow ali u rządzić  m an ife stac ję  n a  znak  sy m p atji d la  kom u- 
n .stów  berlińsk ich . G ro m ad zące  się g rupy  k o m u n istó w  policja  zm uszona 
b y ła  ro zp ęd zić  przy  użyciu  p a łek  gum ow ych . R an n y ch  an i pt stron ie  
kom unistów , an i po  s tro n ie  poheji n .e  by ło . A resz to w an o  d w ó ch  kom u- 
nisiów , m iędzy  innem i jed n eg o  p o sła  k om unistycznego .

M. W ilno ^ęczy z a  w kłady  i w szelkie zo­
bow iązan ia  K asy  ca iym  swoim m ają tk iem .

ysiac of-iar trząsr eni a zJemL
P A R Y Ż , 7. 5. P a t. N a sk u tek  p rośby  p ersk ich  to w arzy stw  i organi" 

zacyj społecznycft, C zerw ony  Krzy: w P ary żu  i G en ew ie  w ystosow nł
ap e l do  n ies ien ia  pom ocy  ofiarom  o s ta tn ieg c  trzęsien ia  ziem i w P ersji. 
W edług  d o ty ch czaso w y ch  obliczeń, 'iczb a  zab itych  w ynosi 1000 osób . 
R an n y ch  je s t b ard zo  w ielu, a szkody  m a te r ia ln e  znaczne .

W czora j o godz. 7-e: w ircz . p rzed  
dom em  Nr. 5-a przy  ul. Z ak re to w ej, 
gdzie  o sta tn io  m ieszkał w raz z ro ­
dz in ą  ś. p. A n to n i O w sianko , w ice­
p rezes  I-go w ydzia łu  k a rn eg o  sąd u  
o k ręg o w eg o  w W ilnie, zeb ra ły  się 
tłu rry ,re p re z e n tu ją c e  dosłow nie c a ł t  
sp o łeczeń stw o , b o le ,ące  n a d  p rz e d ­
w czesn ą  s tra tą  cen io n eg o  i sza n o ­
w an eg o  ogcin ie  w yb itnego  sądow - 
n k a  i zacnego  czlowieica

T ru m n ę  ze zw łokam i um ieszczo ­
no n a  spow itym  w  liczne w ieńce 
w ozie ża łobnym , k tó ry m  p rzez  w y­
s łan e  gałęzkam i jod ły  u lice Z ak re - 
tow ą, P o zn ań sk a  i W ileńską  p rz e ­
w ieziono  do kośc io ła  św K a ta ­
rzyny.

C iało p rzep ro w ad z ił ks. p ra ł_ . 
F ra  iciszek W ołodźko  w  asy sten c ji 
duchow i iństw a.

W  kościele  p rzed  zw łokam i, u- 
staw ionem i n a  k a ta fa łk u  ks- p r a ­
ła t odpraw ił egzekw je  ża łobne .
££ N abożeństw o  ża ło b n e  za d u szę  
śp. A . O w siank i o dpraw ione  b ęd z ie  
w  k o śc ie le  św. K a ta rzy n y  dz ś o 
godz. 8 m. 20 r.

Z ło żen ie  zw ło k  n a  w ieczny  sp o ­
czy n ek  n a  cm en ta rzu  B ern a rd y ń ­
skim  n as tąp i rów ni rż dziś o godz.
5 p .  p .

'4'11 1

Prozorok' w  Kwietniu.

K w iecień  — lecz n  c 'e szcze  nie- 
kw itn ie . C hyba p ró cz  k a ta r r ,  anginy , 
k w ia t w w c iep la rr i w eksli p re t, s- 
to w an y ch . Z am ias t w onnego  o d u ­
rza jąceg o  kw iecia  ra rk a m . p o k ry w a  
og rody , łąk i, zagajn ik i w a rs tw a  b ia ­
łeg o  szronu . W e  dn ie  łask aw ie  św ie­
ci i m ile p rzy g rzew a słoneczko , 
u śm iech a jąc  się  z b łęk itnych  w yso­
kości. W ftsoło szem rzą  sw aw olne 
s tru m j ki. Z  po czern ia ły ch  pagórka w 
b ieg n ą  n a  tąkę, z lew ając  się  w w iel­
k ie  ezioro, w  k tó rem  p rzy g ląd a ją  
się  — i ja sn e  słoneczko  i b ie lu tk ie  
ob ło czk '. G dzieś, p o d  lazu rem  k o ­
p u ły  rozb rzm iew a hym n skow ronka . 
H ym n, kt >ry zaw sze budzi o tu ch ę  
w  se rcu  w ieśnii.ka, o sład za  m u d u ­
szę , D okrzepia n ad z ,e ją  i rodz i n a j­
śm ielsze p lany  przyszłot-ci. P rzy sz ło ś­
ci —  u ro d zajn eg o  la ta  i su tej jesurni 

A le w tym  roKu ik o ś  inaczej 
b rzm i hym n w iosenny . Szara, n aw ut 
ę iem n a rzeczyw  stość, n ieprzenik li- 
w ą zasłoną , o tu la  n aszą  w-oskę. Bo 
w  cieniu , d o k ąd  nie sięg a ja  :yr.;o- 
d a jn e  p rom ien ie  słońca, m róz jak  
w lu tym  — ściska w szystko  w  sw o­

ich m ocnych  ob jęciach , a  ostry w iatr 
pó łnocny  tn ie  n iem iłosie rn ie  lo d o ­
wym  p odm uchem  A  w tóru ją  m u 
tiiemu'* j p o n u re  m elodje.

T am  w  nachy lonej, p o d p a rte j b e l­
kami ' żerdziam i, s to d ó łce— żałośnie 
ryczy zg łodn iała  k rów ka, d a rem n ie  
szturm uje w  drzw i, z ł  k to rem i, m iast 
zi< orięj m uraw y, czek a ją  ją  zesch łe  
zeszło roczne łodyg i i zlodow aciały  
śn ieg . \  w tam te j, sza re j, w klęsłej 
w ziem ię ch a łu p ce  p rzez  n aw p ó ł 
zak le jo n e  pap ie rem  i za tk a n e  b ru d - 
nem i szm atam i, szyby, w .d ać  n ie ­
m niej sza re  varzyczki dziec..:\ne, 
o b leczo n e  w  j »kieś n ieo k reślo n e  p o ­
d a r te  szaty . S m utn ie spozieraj*, to 
w  c z a rn ą  p a s re z ę k ę  o lbrzym iego  
p ieca , to  n r  stć na k tm y m  daw - 
n irj gościł bochei — przy k ry ty  
ODrusem, lub  ręczn ik iem , a  n ie w i­
d ząc  zn ik ąd  p o c iech y , cienkim , ch o ­
row itym  głosik iem  w o ają— „m am ka 
jeścncl‘7 B ez rad n a  m a .ra ,  n a  k tó rą  
rów nież sm utn ie  sp o g ląd a ją  p różne 
o d  kilku dni, garu lti— w y ch u d łą  rę k ą  
o c iera  łzę, tuli do  s ieb ;e g łodne 
m aleństw a, w tyica w p o sia ia łe  r ą ­
czę ta  k ilka w czoraj up ieczo n y ch  
kartofli i po ciesza  b lad e  tw arzyczk i 
— „cicho, ta tk a  p aszo u  d a  gm iny 
p a  m uku, zau tra  ch leb  śp iaku". 
T w arzyczk i jaśm eją , p o k ry w ają  się

b ladym  rum ieńcem  i, łap czy w ie  z a ­
jad a ją c  p o d w ęg lcn e  k arto fle , u sado - 
w iają  się p rz ed  o k n em  — w yg lądać 
„ ta tk u "  z zb aw czą  m ąką.

D łu g ą  ulicą, p o k ry tą  b rudnym  
w yboistym  śn iegiem , m iernym  kro- 
k-em  p o su w a się  p o s tać  p rzy g ar­
b iona. Z  w ysoko  p o staw io n eg o  k o ł­
n ierza  ko rzucha , zam iast p raw ie  
zaw sze u śm iechn ię te j tw arzy , św iecą 
oczy, po w leczo n e  g łęb o k ą  zad u m ą 
i tro sk ą . Z a trzy m u je  się — ro zm a­
w iam y. O d  p o g o d y  i ja sn eg o  sło ­
neczk a  przechodzim y dc sp raw  p o w ­
szedn ich . M ocny, zaso b n y  g ospo- 
d a iz  p o siad acz  18—20 h a  i te n  w tó ­
ru je  zim nym  pow iew om  p ó łn o cn eg o  
w iatru. U bieg łe  la ta  sp rzed aw a ł do 
7C—80 p u d ó w  'ćyta, a w tym  roku  
sam  d o k u p u je . Z  sianem  jak o -tak o  
d a je  rad ę , bo  m a  w ielkie łąki b ło ­
tn is te , ale słom ę już aaw n o  kup u je . 
S roga  zim a u jem nie  odb iła  się  n a  
stan ie  trzo d y  ch lew nej. B ardzo  u- 
c ie rp ia ły  k row y, k tó re  trz e b a  p o ­
dn o sić  sznuram  N a d o d a tek  o p a ­
now ały  ich wszy, r rak  karm u  sp o ­
w odow ał zn iżkę cen  n a  byd ło  N ie­
m a żad n eg o  w y rach o w an ia— skarży  
s ię  — byd ło  w yprzedaw ać, a  karm u  
n iem a. S iano  b a 'ecz n ie  d ro g ie— 35— 
40 zło tych  za  berkow iec  (10 p u ­
dów;, K row a siebie n aw e t n ie o p ła ­

ca. M iejscam i już ra d z ą  po sw o je­
m u — za rzy n a ją  i sp o ży w ają  za ­
m iast ch leba . P o d  Jaz n em —m ów i— 
to już n ie rzadkość. Już po  św. Je ­
rzy m — w estch n ą ł zasm ucony  g o sp o ­
darz  — a  c iep ła  n iem a; jak  m y w y ­
trzym am y -̂ B rak nasion , a  n ie jec.en 
i zu p e łn ie  n iem a czego r z u c i ć  do 
ziem -" „K ali (j-szcze  h e tak i h o d  — 
d yk  zh in iem  zusim " — żeg n a  m nie 
z ro zp aczo n y  gospoda z i w ęd ru je  w 
św ia t po  słom ę-

W  gm innym  b u d y n k u  ludno i 
g w arn o —jak  n a  ry n k u  N ajw .ększy  
tło k  p rzy  zap isyw aniu  się m  nasiona. 
T rum no, ciasno, duszno . Niem :. 
i p ozo ru  kolejki. S ilniejszy, przy 
p om ocy  łokci — czasem  i pięści — 
p ręd ze j dociera  do  stełu . S łychać 
narzek an ia , po ła jank i, jęki, krzyki. 
K ogoś, p o tu rb o w an eg o  na  dobre , 
p ro w a d zą  do p rzy ch o d a i se jm iko­
w ej. D ruga k o le jk a— zap isu ją  n a  p o ­
życzki. K an d y d a tó w  m o( , a w k asie  
naraz ić  b rak  p ien ięd zy  rzeba jak iś 
czas w yczeka ć. Zat. nękają — bo lu ­
dzie tutejs- do  czek an ia  rię  przy­
zw yczaili. T rzec i o gonek  — p rzed  
sto łem , za k ióryro  zasiad a  groźny  
sek w e s tra ti r — p o strach  n ieak u ra t- 
ny ch  p ła tn ik ó w . T u  o g o n ek  m niej­
szy, bo  n iew ielu  j ;s t tak icn , k tó rzy  
m ają  jeszcze  coś do stracen ia .

1 jeszcze je d n a  ko le jka . P okój, 
w k tó rym  p erjo d y czn ie  odb y w ają  
się sądy . D ziesią tk i, se tk i spraw . 
S p raw  często -g ęsto  św iadczących  o 
ciem nocie w ioski, o niskim  poziom ie 
jej ku ltu ry  i uś v iadom ienia, o zacó- 
fanem  jej życiu. S p raw y  czasem  
kom iczne, w yzyw ające  uśm iech  n a  
tw arzach  o becnych , naw et i sam ego  
pow oda. S ąd zą  się czasem  nie w: e- 
d-;ąc d obrze  za  co, po  co, d la c z e g o . 
S p raw y  głupiej, b ab sk ie j obrazy; 
sp raw y  w arte  k ilku  zło tych , a  p ra ­
w ie w szysik ie  w y n a g a ią c e . po  za ­
k o ń czen iu  p rzew o d u , su tej libacji. 
L ibacji, k tó re j k o sz ty  w ielok ro tn ie  
p rzew y ższa ją  ca łe  p o w ództw o . L ib a­
cji, epilogiem  k tó re j b y w a ją  w a łę sa ­
jące  się  po  m iasteczku  g ru p 1 ludzi, 
o d u rzo n y ch  a lkoholem , w y p isu jący ch  
nogam i najdziw aczn  e jsze zygzag* 
i rozdzl srających ciszę w iejską  dzi­
kim i śp iew am i i n iecenzura lnym i 
w ykrzykn ikam i. C zęsto  ta k :e b ez ­
tro sk ie  w a łęsan ie  sle kończy  błogi 
o d p o czy n ek  n a  p o s te ru n k u  . k ró tk i 
p ro to k ó ł, p o c iąg a jący  za  so b ą  d o ­
tk liw ą k arę . A  tam  w dom u, m oże 
w te j sam ej w klęsłej cha łup ie , ?zmi- 
ze rn ia łe  tw arzyczk i o czek u ją  z n ie ­
ci srpliwo i' :ią p o w ro tu  sw ego  „tatk i" , 
k tó ry , rzu(ciw szy osta tn i grosz w  b e z ­
d e n n e  m orze alkoholu , sp o czy w a

snem  sp raw ied liw ego— p od  czujnem  
okiem  dyżurnego  po lic jan ta .

P o d a łem  g a rs tk ę  m otyw ów  w io­
sennych , m o tyw ów —n ies te ty — sm ut- 
;iych, r ą c z e  jesien n y ch . M otyw ów , 
k tó re  pow inny w yw ołać refleksje  
p o w a żn e  w śród g łębszych  um ysłów . 
O fiarnej p racy  w spółczucia, p rzy ­
chy lności — czek a  n asza  w ieś ct 
sp o łeczeń stw a . Bliż< j wui! W ięce 
zrozum ien ia  jej życia, jej bolączek 
jej po trzeb! N ie odw racajm y  się oi 
wsi! P am ię ta im y — że w dobrobycie , 
ośw iacie, k u ltu rze  i szczęściu  wsi, 
leży dob ro b y t, k u ltu ra  i św ie tlan a  
p rzy sz ło ść  n aszeg o  k raju . N ie bó jm y 
się o trzeć  sw em i n iodnem i o k ryciam i 
o n ęd z ę  i b ru d  m aterja lny , a  c z a ­
sem  i m oralny , p an u jący  n a  wsi. 
Sp ieszm y z d o b rą  m yślą, z o tw ar- 
tem  sercem , a b ąd źm y  pew ni, że 
sp o tk am y  w dzięczną , u ro d za jn ą  g le ­
bę . W ięcej dobre j chęci i m yśli, 
więce< ofiarności i s_czerosęi, w ięcej 
z rozum ien ia  i p rzychylności, a  z a p a ­
n u je  p raw d ziw a w iosna!

M . N —aki.
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU.
Folsko-Sitewski ruch graniczny.

N a p o d staw ie  Ostatnio osiąg n ię teg o  p o ro zu m ien ia  po lsko-litew sk iego , 
g ran iczn e  w ładze po lsk ie  p rzy stąp iły  j n i  do  w y d aw an ia  m iejscow ym  rol- 
n ikon  sezonow ych  p rz ep u s tek  g ran  cznych  na ok res od  5 do 6 m iesięcy .

N a poszczegó lnych  odcinkach  g ran icznych  w  dniu  w czorajszym  p rz e ­
k roczy ło  g ran icę  po lsk o -litew sk ą  oko ło  500 osóh

Poseł czeski zw iedzi Wołyń.
ŁUCK, 7. V. (Pat). Bawiący tu poseł Czechosłowacji p. Girsa złożył 

wczoraj wizytę p. wojewodzie Józefskieoiu. W d n iu  dzisiejszym p. poseł 
Girsa w towarzystwie naczelnika wydziału p. Paciorkowakiego uda: się na 
teren Wołynia celem zwiedzenia tamtejszych koionij czeskich.

TROKI.
—  Bozrobucte na terenie powiatu 

wileńeKa-trockiegO. P o d łu g  o s ta tn ich  
dan y ch  n a  te ren ie  pow iatu  w ilcńsko- 
trock iego  s tan  bezrobocia, zar^yk. 
się cy frą  444 bezro b o tn y ch .

LIDA.
— Obcnód 3 Maja w Białobruazie. 

D ł ień św ięta  n a ro d o w eg o  3 M aja 
b y ł obchodzony  w e wsi B iałobru- 
dzic  pow . iidzkiego n adzw yczaj u ro ­
czyście.

N a program  obch o d u  złocyło się: 
w  p ierw szym  rzęd z .e  p o św ięcen ie  
sz tan d a ru  szkoły  m iejscow ej, sp o ­
rząd zo n eg o  s ta ran iem  k iero w n ik a  
szko ły  p. B. D rob .azgiew  cza. A k tu  
poi w ięcen  » d o k o n a ł ks. p roboszcz  
H o ro d k o , w po d n io sły ch  słow ach  
p rzem aw iają  c n as tęp n ie  do zg ro m a­
d zo n e j dziatw y. Po m szy św iętej 
n astąp iła  d efilad a  szkoły , o raz  za- 

- w ody  spo rtow e , nn  k tó re  złożyły  się 
biegi, skok. w zw yż ; w oal oraz pa lan t. 
P op isom  p rzyg lądała  się tłum n:e 
ze b re n a  okoliczna ludność. P o  p o ­
p isach  m iejscow y K om ite t p rz y s tą p 1! 
do  ro zd aw an ia  nagród . I n ag ro d ę  
w b iegu  o trzym ał B olesław  Krugły; 
II D ębow ski, I skok, B. S zarrre j 
II H  D robiazgiew  icz

W  hum o ry sty czn y ch  sk o k ach  w 
w orku, k tó re  zyska ły  a p ro b a tę  w i­
ązów , o trzym ali n ag rodę: R om anko  
i W ł. K rugły.

W ieczo rem  w  lokalu  szkolnym  
d an o  b ezp ła tn e  p rzed staw ien ie , w 
k to rcm  sp ec ja ln e  zdolności w ykazali 
uczniow ie: D ębow ski i W oronow icz.

( u )

WILEJKA.
— Kursy dokształcające dla funktjo- 

narjuszów P. P. Nu teren*:: pow .atu  
w ie jsk ieg o  czy n n e  jest, jak  się d o ­
w iadu jem y, d o k sz ta łcan ie  funkc jo ­
nariu szy  policji p a i.s tw o w ej, rzecz  
w ielce d o n io sła  i p o ży teczn a  i o ile 
w iem y n iep ra k ty k o w an a  w innych  
dzieln icach  R zeczypospo lite j, a  z a ­
s łu g u jąca  n a  naślad o w n ic tw o  i jak  
na jw iększe  rozpow szechn ien ie .

Z  in icjatyw y k o m en d an ta  p o w ia­
tow ego  policji p ań stw o w ej w  W i- 
le jce  p o d k o m isarza  N ujdow skiego , 
za  zg o d ą  g łów nej k o m en d y  policji 
p ań stw o w ej w szyscy p o steru n k o w i 
i inni tu n k c jo n arju sze  policji p a ń ­
stw ow ej, n ie  posiadający  n iższych  
szkól ko rzysta li w  g o dzinach  poza  
służbow ych  z lekcyj udzi danych  im 
b ez in te reso w n ie  p rzez  nauczycieli 
w  tych  m iejscow ościach , gdz e są  
szkoły. L ek c je  te  odbyw ały  tię  po  
uprzedn iem  porozum ien iu  z kura-
torjum  o kręgu  szko lnego  w ileńsk ie­
go, już w roku  1928 i w ro k u  b ie ­
żącym .

W  najb liższych  d n iach  w szystk ie  
w spom niane  m i'jsco w o śc i pow iatu
w ilojskiego odw iedzi sp ec ja ln a  k o ­
m isja egzam in acy jn a  w v słan a  przez 
ku ra to rjum . E gzam inow anych  m a
by z *20 funkcjonariuszy  policji p a ń ­
stw ow ej. S ą  oni odpo w ied n io  p rzy ­
g o to w an i m ają  sp o so b n o ść  zd an ia  
egzam inów  o trzy m an ia  św .ad ec tw
z 5 i 7 k lasy  szkoły  pow szechnej, 
co będzie  m iało dla nich w ielce p o ­
w ażn e  zn aczen ie  na ca l?  ż y c e .  
a w a n a — n — a— p w ^ —
Silne lotnictwo to potęga państwa.

Przed wyborami do Bratniaka.
Juz od  kilku dni system atyczn ie  

p ra sa  w ileńska pośw ięca  dużo  m iej­
sca  sp raw ie  n ad ch o d zący ch  w y b o ­
rów  do Bra' niej P om ocy  po lsk . mł. 
akad- U. S. B. Z a in te re so w an ie  zro ­
zum iałe, ieś'i chodzi o sed n o  rz e ­
czy, czyii o stvi ierdzen ie  tego  lub 
innego  s tan u  rzeczy  śród m łodzieży 
ak a d em ick ie ’ n aszeg o  u n iw ersy te tu . 
Z ro zu m ia łą  je s t rów nież po lem ika 
rożnych  ugrupow ań  ak ad em ick ich  
na  lam ach  pism  codziennych . A le, 
n ieste ty , czy ta jąc  s ta le  p ra sę  w ileń ­
sk ą  w idcim y, ze p rzes ta ła  o n a  być 
in fo rm ato rem  spraw  akadem ick ich , 
a  naw et g o śc :na  d la p ió ra m łodzieży 
ak ad em ick ie j. P ew ien , specyficzny  
zresztej, od iam  p rasy  \m ileńskiej ro z ­
po czą ł ca łą  k a m p an ję  p rzed w y b o r­
czą a p om ocą  p ro p ag an d o w y ch  a r­
tyku łów , s ta ł się n arzęd z iem  w alki 
w yborczej śró d  m łodzieży ak ad em ic­
kiej, p rzen o sząc  d y sk u rje  rzeczow e 
n ad  zag ad n ien iam i sam opom ocow e- 
mi n a  g ru n t po lityczny .

M am  tu  na  myśli a rty k u ł „Sen- 
jo ra"  „O d ro d zen ia " , onegdaj u m ie ­
szczony w  „D zienniku  ^  ileńsk im ". 
C elow e i św iadom e uża lan ia  się n a  
czasy , jak że  dobre i sw ojskie, k iedy  
m łodzie : z „O d ro d zen ia"  szla  ram ię 
p rzy  ram ien iu  z m łodzieżą  w szech ­
p o lską . G łębok i sm u tek  „S en jo ra", 
p o łączo n y  z w y raźnem  n am aw ia ­
n iem  do  pow ro tu , do  ..opam iętan ia  
s ię1 , odznacz,, się p rzed ew szy stk iem  
ca łk o w itą  n iezna jom ośc ią  o becnego  
s ta n u  rzeczy  śród m łodzieży  a k a d e ­
m ickiej W y k azu je  zadziw iającą  ig­
n o ran c ję  i b ra k  orjen tacji w e wza- 
em nych  s to su n k ach  poszczegó lnych  

o rgan izacy : akadem ick ich . No, a
p rzeaew szy stk iem  razi w p ro st kar- 
dyni -nym , (co p ra w d a  sta łym  d la  
O .W .P , z p o d  zn ak u  „D zienn ika" i 
m łodzieży w szechpo lsk ie j) o p e ro w a­
n iem  k ateg o rjam . politycznem . przy  
om aw ian iu  sp raw  sam opom ocow ych , 
czyli spraw , k tó re  z n a tu ry  rzeczy 
m u szą  s tac  [aknajdalej od  k ra ń co ­
w ego , p a rty jn eg o  rozum ow ania . T a  
p so p ag a n d a  po lityczna w arty k u le  
„S en ,o ra  O d ro d zen ia"  tak  razi, że 
sp raw ia  w rażen ie  artyku łu  p isan eg o  
n a  nam ów ienie, d la ra to w an ia  p o zy ­
cji m łodzieży  w szechpo lsk iej. 

r N ie nac_ą rzeczą  je s t b ron ien ie  
ido łiogii „O d ro d zen .a" . P o trafili to  
czynni „O d ro d zen io w cy " zrob ; sam i 
w  „S ._w ie". N a to m iast uważał* my 
za  w sk azan e  zw rócić uw ag ę  osób  
in te re su jący ch  się sp raw am : ak a d e - 
m ickiem i, n a  pow yższe fak ty .

D rugim  ciekaw ym  p ro p a g an d o ­
w ym  artyku łem  po jaw iającym  się od 
k ilku dn i odzielnem i częściam i w 
„D zienniku  W .lensk im " je s t a r ty ­
kuł, k tó ry  m a p o d o b n o  odźw ier" 
ciaa.flć p ro g ram  z obozu  w szech ­
po lsk iego  w  dziedzini.i życia sam o ­
p o m o co w eg o  n lodztaćy a k a d em ie ' 
k ie; . A lez w olne żarty  W szak  prze* 
p isan ie  ,z „Inform atora a k a d e m ie  
k ieg o "  w ydanego  w 1926 roku  da- 
n y ch  o o -gan izacji życin -am opo- 
m o ccw eg o  ml ak ad . n ie je s t żadnym

p rogram em . T em b ard z ie j nie b ęd ą  
tym  p rogram em  pochw ały  o b ecn eg o  
s tan u  rzeczy  w n ajh ard z ie j p o n ę t ' 
n e  u b ra n e  szaty . W  a rty k u łach  tych  
ni im a ab so lu tn ie  nic rzeczow ego 
now ego. Nic coby  św iadczy ło  o 
zgodzie n a  k o n ieczn e , p rzez  ży c ie  
n ak a zan e  reform y. Jest to  p o p re s tu  
k u rczow a o b ro n a  stanu  w szechpol- 
sp iego  p o siad an ia , p o łączo n a  z o d ­
m ow ą w szelkim  innym  p o lskhn  g ru ­
pom  a k a d e r  lickim p raw a  . g łosu , 
p ra w a  w yrażan ia  swych życzeń , 
p raw a  do polskości.

1 tu  w łaśnie u jaw nia  uię w ew ­
n ę trz n a  ta k ty k a  m łodzieży  w szech- 
po lsk ;ej: opunow ać .Bratu’ ik, nie
dopuścić  do  w sp ó łp racy  żad n ej in ­
n e j g rupy polskiej m łodzieży  aka" 
dem ickie Środki’ w alki są  o b o ję tn e . 
C hodzi o „w ielbi cel" — „m y w sze ch ' 
po iacy  rządzim y". M ożna kogoś 
zm ieszać z b ło tem , m ożna zn an e  
n aw e t d o b ize  osoby  p o łączy ć  z m a- 
so n e rją  Ż ydam i, m iędzynarodów ką, 
jeśli one  ty lko nie idą  razem  z 
w snechpolakarri’, i s to ją  m u n a  
p rzeszk o d z ie .

W zorem  tak ieg o  p o stęp o w an ia  
je s t a rty k u ł p. P io tra  K o w n ack ie ­
go w  „K urjerze P o zn ań sk im " z dn. 
23. 3. 29 r. (Nr. 139 str. 20) p rz e ­
k rę co n e  fak ty , fa łszyw e inaśw itlen ia 
rzeczy  zm yślone (ii k  rzek o m e p o ­
w oływ anie  się na zeDraniu n a  o- 
p in ję  prof. W aśkow sk iego) —  s ta ­
now ią  treść  a rtyku łu . Jed n em  sło ­
w em  „fachow y" a r ty k u ł p. P . K o ' 
w nack iego  z dziedziny  w yborów ... 
do Sejm u, z p rzen iesien iem  go na 
te re n  akadem ick i. P ro s to w ać  n ie  - 
cisłości artyku łu , lub go om aw iać 
n iem a oczyw .acie p o trzeb y .

Jed y n ie  ta k ty k a  p ropagandow  , 
„D zienn ika  W ileń sk ieg o " zm usiła 
nas  do  n ap isan ia  ty ch  paru  uw ag 
na m arg inesie  o k re su  p rz ed w y b o r­
czego do B ratniej P o m o cy  p . m. a. 
U . S. B. Co innego  gdy m łodzież 
p isze  sam a  o sobie, a co innego  
gdy d a  teg o  się  w trąca ją  „p rzed ­
w ojenn i sen jo ro w ie ' i „fachow i" “w o­
jen n i"  p isan iem  artyku łów  p rz ed w y ­
borczych .

h. z.

Z aiecans przez S tac ję  ‘‘aśw ii.dczalną 
w B ien iakon iach  (Tyg. Roln. N ,\Ni 11 — 

12 z r. b.)
R ychlik  T rybańck i, 
Ż ółty Ł ochow a, 
Findliug, »
Sobieszyński, °

Z w ycięzca 

poleca

Wileński Spółdzielczy 
Syndykat Rolniczy

Wilno, ul. Zawalna 9, tel. 232.

Teatr Polski?
(LU T N IA ).

P anienka  z  D ancingu komedjo-farsa 
8. Krzywozieioskiegu, w 3  akt. i 1 odsłon.

P ow in ien  być p o d  ty tu ł. Ccyli 
N aga dziew ica w a u n e  lub C no tka 
w  n iecn o tk ach  i tak dalej, m ożna 
by  c iąg n ąć  og łoszen ia  w sty lu  ki­
now ym  i ca ła  treść sztuki by łaby  
w y czerp an a . K ró tko  rn ó —iąc, [dzieją 
się rzeczy... ii* ’w ne obliczone na  
p ow ojenny , niski poziom  -. ach, ni~, 
n ie po w tarza jm y  tycŁ. < L lepanych 
frazesów , chociaż ża d n e  in n e  nie 
n a d a ją  się do ok reślen ia  teg o , co z 
p ió ra  p , K rzyw osrew sjtiego  spadło .

W ięc  cnotŁ w a jak o  lb ja p o ln a  i 
t r k  sam o n ie u m ie jąca  ani riac  ani 
o rać, p an ien k a , jak  najuczciw sza, 
za rab ia  nocam i w dan c in g u  by  po- 
m ódz m arnie i b rac  szkowi. M am a 
p i : n ie  w ic o p ro c ed e rze  có rtczk i, 
ale b rac iszek  w ie, i k o rz y sta  z tego , 
choć cierp i n ad  m ożliw ym  up ad k iem  
siostry . U latn ia  się  zaw sze w  porę, 
by  n iczem u n ie  p rzeszk ad zać , czu ­
w a za  to  Solow iejczyk, sz lachetny  
m oskaliczek , k tó ry  się m aluje co 
w ieczór na  m urzyna , ale m a iałą 
duszę. Z ak o c h u je  się w p an ien ce  
bogaty  D yrek to r, zim ny rk ślaz, 
cyfry m a ty lko  w głow ie, ale ‘ibidr 
także ... jak  m ów i jogo przy jaciel. 
P a n ien ce  k aże  w łaściciel dancingu  
tań czy ć  nago , o n a  zrospaozona , że 
to  tak ie  n ieprzyzw oito , puda w ob­
jęc ia  D y rek to ra  tr k  jak  stoi, jakoś 
o 'su k ien ce  w pop łochu  zap o m ­
niała .

W  tak im  stro ju  czy b e rs tro ju , 
judzie  z d y rek to rem  ca łą  siłą au ta , 
aż do  rana, a  o w sćn o d z :e sło ń ca  
zna jdu je  się w jego  m ieszkan iu . O n 
n a tu ra ln ie  m yśli, że to  szan taż , bo 
jak że  w ytłum aczyć, że  się n ag a  k o ­
b ie ta  ta k  d ługo  opiera? A le o k azu  je 
się, że to  z n ad m iaru  cno ty  U w o ­
dziciel, dow iedziaw szy  tnę o fizjolo­
gicznej w łaściw ości sw ej uroczej 
zdobyczy , czu je sp ad e k  n asilen ia  
m iłośnego, i o b aw a od p o w ieaz ia l- 
ności tak  s*ę m alu je  n a  w y ra zh tcm  
obliczu, (w tym  w y p ad k u  p . \  vr- 
w icza) żc p a n n a  uc ieka , a on nie 
leci za  n ią  w tym  akcie , aie za to  
w  drugim , aż do znudzen ia . O fw iau - 
cza  się m atce w dancingu , sw ata  
ich  w łaściciel lokalu  k tAry n a  tem  
m a zarobić, jes t ciągle jakiś p rzy­
jacie l, b ez  k tó reg o  n ic n ie m oże 
za ła tw ić dy rek to r, ale k tó ry  nic in ­
neg o  nie m ówi, jak  ty lko to , że 
w szyscy  i w szystko  je s t g łup ie. N ikt 
n ie  zap rzecza .

W ciąż  mi się p rzesuw ało  p rzez 
se n n ą  w y o b n ź n ię , bo  to  i n u d n e  
je s t kad u czn ie , b ez  dow cipu , k o n ­
cep tu , ty p y  ok lepane , s to  razy  w i­
du iane... a le  gdzie? A leż  w o p e ie t-  
cei T o ż  to styl i poziom  treśc i i 
p o w ied zo n ek  'zu p e łn ie  operetkoy  yj 
chociaż  w  p a te ty czn y ch  i rzew n y ch  
m o m en tach  bardz ie j M niszków nę 
p rzypom ina , zw łaszcza gdy  m ow a o 
cnucie, co w u roczych  u s tk acn  n a ­
giej p. G orczyńsk ie j, b rz  ni sp ec ja l­
n ie p e rw e .sy jm e  i to ch y b a  je s t je ­
d y n ą  po  n tą  sztuki.

W szyscy  si e b ardzo  starali, grali 
jak  m og)1 ten  e labo rat; sądzę , że 
najlep ie j się baw ił p. W yrw icz, p. 
G o rczy ń sk a  p ięk n ie  w y g ląd a  w  su ­
k ien ce , a  jeszcze  p iękn ie j b ez  ta ­
k o w e ’. W o ła łab y m  zeb y  m nie; czę­
sto  w ołała: „O  Jezu! i Jezus M arj-, 
jak i w styd!" w chw ilach, ze w sty ­
d em  i Bogiem  n :em _jących  d o p ra w ­
dy nic w spóu .cgo .

P ubliczności by ło  p e ln iu sień ao , 
s ta rsze  i m łodsze p o k o len ie  n a p a ­
w ało  się w idokiem  nagości p. G o r­
czyńsk ie j, t l e  w o b ec  po  łw y ż jz o ry c h  
cen  w ielu o b ecn y ch  chciało  k rz y ­
czeć mało! T y lk o , że w ilnianie są 
w stydliw i w grzechu, w ięc milczeli.

K R O H B K A

s t E w m m
R Z Ę D O W E , R Z U T C  V E J O  
4 A W O Z Ó ”  S Z T U C Z N Y C H

p o 1 e e a

Zygmunt ńtegrodzld
Mino, ul. Zawalna 11-a.

Popierajcie Ligę Marską 
i Rzeczną I

Walfra z radjopojęczariitwsm.
S ąd  grodzki m . W 'ln i. w  27 

kw ie tn ia  sk aza ł za  rad jo p e jęczar- 
stw o  T e k lę  P rzygo  j J i a ,  E m ilję W iś­
n iew sk ą , B enignę iźniczaninow ą, 
R ach e lę  T o ju a c h ,  M -rje szę  E jngorn , 
S tii_ ;sław a T roczyń: k i e g o ,  R o m an a 
K ru k -L ew k o , Jani Cahu»zko, A n ' 
ton ieg o  C zajko  i W ojciecha L io .c c  
k tćgo  n a  grzyw ny w  łącznej sumi.* 
345 z ło tych  i n a  koszta  p o w ó d z tw a  
cyw i.nego  w  łączne, kw ocie 164 zł.

D alej w dn iu  3C k w ie tn ia  sk a z a ­
ni zostali za  rad jo p a jeczars tw o  H e r­
m an  Koł& dcwski, Józef L abow icz— 
k ażd y  n a  10 zł. grzyw ny lub 5 dni 
aresztu .

Dziś: Krz. d i S tan isław a. 
Ju tro : W nisbowBt. P ańsk i

W schód słońca- 
Z achod „

-g. 4 m. 20. 
g. 18 m. 26.

Spostrzełtnla Zakład. Metsarsltglcznfrfs 
U. S. B. z dnia 7/V ~1929 . »ku.
C iśnienie |
śred n ie  w > 743
m ilim etrach |
T em peratu ra  \  , 
ś redn ia  I 19* C

Ba M u s !  dyspozycyjny M.S.W.
C złonkow ie okręgow eieo k o ta  

Z w iązk u  inw alidów  w ojennych  P .P . 
w  W iln ie w  celu uczczen ia  im ienin  
p rzew o d n icząceg o  mjr. S tan isław a 
P ro fica  sk ład a ją  n a  fundusz d y sp o ­
zycyjny M arszałka  Józefa Pił«ud- 
sk iego  zł, 55. (P ięćd z ies ią t pięć).

S w ierzyńska  ra d a  gm inna u ch ­
w aliła w y asy g n o w ać 100 zł. na fu n ­
dusz  dyspozycy jny  M arszałka P ił­
sudsk iego .

O p idy w ł _
m ilim etrach J

Poważający S P^dniowy.
U w a g i :  Pogodnie.
M inim um: -j- 101* C.
M aximum: -f- 23° C.
Tendencja barometr.i Biz zmiany.

KUSClliLWA

—  Doi oczna Msz® 8w. w Ostrej 
Bramie wileńskich Sodalicyj Mar- 
jońskich odbędzie się w d. Wnie­
bowstąpienia (czwartek) 9 m. b., o g.
9 rano Sodaliści i aodalistk* są pro­
szeni o j’aknajliczniej’8ze stawienie 
się w odznakach sodalicyjnych.

JgfEJSKA
—  Uruchomienie betoniarni mieit 

skiej. Jak się dowiadujemy, w koń­
cu bieżącego miesiąca uruchomiona 
zostanie betoniarnia miejsta, która 
produkować Dędzie płyty chodni­
kowe.

Pierwszy transport płyt wileń- 
sidej produkcji wykonany zostanie 
już w połowie czerwca b. r.

— Mowe okwsry. Magistrat m. Wil­
na prowadzi obecnie intensywne ro­
boty nad urządzeniem nowych skwe­
rów miejskich Prace te między in- 
nemi prowadzone są juz przy zbiegu 
tilic Zawalnej i Trockiej, na ul. Wi­
leńskiej koło kościoła św. Katarzyny 
oraz na ul. Uniwersyteckiej v is a vis 
pałacu reprezentacyjnego.

Ponadto prowadzone są prace na 
placu Łukiskim nad upiększeniem i 
zasadzeniem kwiatami miejsca stra­
cenia bohaterów narodowych z ro­
ku 1863-gO.

— Choroby zakaźne w Wilnie. Pod­
ług notowań sekcji zdrowia magi­
stratu w tygodniu ubiegłym na te 
renie m. Wilna zachorowało na: ty- 
lus brzuszny — d; tyfus plamisty — 
2- tyfus nieokreślony—3; płonice—1; 
błonicę—2; różę—1; ospę wietrzną— 
2; grypę—2; krztusiec—l; gruźlicę S 
(w tem zmarło 1); drętwicę karku— 
4; odrę—2.

Razem na cnorobyzakaźne zapad- 
ły34osoby, w tem 1 zmarło.

— Nowoczesne jezdnie i chodniki.
Po zatwierdzeniu przez radę miej­
ską preliminarza Budżetowego mia­
sta na rok 1929/30—sekcja technicz­
na magistratu zamierza przystąpić: 
do zakładania nowoczesnych jezdni 
ze szczegółem  uwzględnieniem 
śródmieścia. Na cel powyższy do 
budżetu wstawiono sumę 250 tys. zł. 
Pieniądze te pozwolą na ułożenie no­
woczesnej jezdni jednolitego tj pu ua 
ul. Mickiewicza <ns odcinku od pla­
cu Katedralnego do ul. Wileńskiej, 
na ul. Zamkowej oraz Świętojańskiej’.

Ponadto przeprowaazona z*sta- 
nie generalna reperacja chodników, 
przyczem n i niektórych ulicach 
zwłaszcza w śródmieściu ułożone zo­
staną nowe chodniki.

SAMORZĄDOWA
— Posiedzenie wydziału powiato­

wego sejmiku wil.-trock. W sobotę l t  
b. m. odbędzie się posiedzenie wy­
działu powiatowego sejmiku wil.-' 
trockiego. Omawianych będzie sze­
reg aktualnych spraw z zakresu go­
spodarki samorządu powiatowego.

SPRAWY I . fóOWĘ
— Dziennikarz fruncuiki w Wilnie.

Przez dwa dni bawił w Wilnie dzieu- 
,-nikarz francuski Ernanue. Schach- 

man, ezionok redakcji „Petit-Pari- 
sien‘ , prowadzący dział poKtyki 
wschoaniej i południowo-wschodniej 
w tem piśmie P. Schachman zwie­
dził zaoytki wileńskie, o których 
wyjaśnień udzielał mu dyrektor ar­
chiwum państwowego p. Wacław 
Gizbert-Studnicki.

SPRAWY AKADEMICKU
— Zmiana godzin termino nadzwy­

czajnego wainego zgromadzenia człon­
ków Stowarzyszenia Bratnia Pomoc 
polskiej młodzieży akademickiej U.S.B. 
w Wilnie. Zarząd Stowarzyszenia 
Bratnia Pomoc poi młodz. akadem. 
U. S, B. w Wilnie kumunikuje, iż 
nadzwyczajne walne zgromrdzeme 
członków Stowarzyszenia Bratnia 
Pomocy poi. młodz. akadem. U,S.B. 
»dbędzie się w dniu 9-go maja r. b 
w sali Śniadeckich U. S, B,—oierw- 
szy termin godz. 3 pp., drugi godz.
4 pp

WOJSKOWA
— Kto ma się stawić na Komisję

* poborową. Dziś w e środę £ maja, w 
czwartym dniu poboru roczn ka

* 1908 go na komisję przeglądową ful. 
3 azyljań3k£. 2) inają się ’&taw ć

i wszyscy poborowi, n-zwiskć^ któ­
rych zaczynają się na literę C. oraz 
poborowi z nazwiskami na literę L. 
zamieszkali na terenie I i U komi­
sariatów policji państwowej,

l K O LE I
—  Chłodnice na kolejach. W roku

bieżącym wprowadzone zostana na 
kotajach specjalne chłodnice dla 
przewożenia środków żywnościo­
wych Będą to wagony zaopatrzone 

w nowoczesne urządzenia chłodnicze 
umożliwiające ttansport nabiału i 
mięsa w porze letniej. (—).

S  ZW!AIKtW I STOWARZYSZEŃ
—  Przysposobienie wojsKOwo ko­

biet. W dniu e maja e gudz. 19-tej 
odbyło się w mkalu państwowego 
gimnazjum im. E. Orzeszkowej I wal­
ne zebranie ukonstytuowanego w ro­
ku ubiegłym koła lokalnego przy­
sposobienia wojskowi go kobiet. Po 
zdaniu sprawy z dotychczasowej 
działalności wybrano nowy zarząd 
w następującym skład.” e: przewod­
nicząca” p. genr. Krok - Paszkowska, 
członkinie pp.: Dwor .kowska, J. Ro- 
dziewiczowa, mjr. Fieldorfowa. dr. 
Kuncewiczówna, J. Szaniawska, H. 
Romer-Ochenkowska, K. Ostrowska, 
A. Putkowska, S. lwanowskr i M. 
Dębska. Do komisji rewizyjnej w e­
szły pp.: M. Pogorzelska, pułk. Pa- 
koszows i M. Truszkowska.

Przy omawianiu wytycznych pra­
cy zwrócono szczgólną uwagę na 
podłoże wycnowawcze przysposobie­
nie wojskowego kobiet. Terenem 
pracy koła lokalnego P. W. K. są 
przód jwszystkiem szkoły.

Kompanja żeńska hufców szkol­
nymi (Hufce gimnazjum im, E.Oize- 
szkowej, szkoły zawód. im. św. Jó­
zefa, szkoły przem. hanal. i liceum 
?P. Benedyktynek) ostatnio brałe u- 
dział w defiladzie w dniu 3 maja.

—  Nowy zarząd wil. Tow. cykli­
stów . Na ostatniem zebraniu wil. 
Tow cyklistów wybrano nowy za­
rząd, w skład którego weszli:

prezes—p. mecenas Engiel, wice­
prezes i skarbnik — Edward Urmaz, 
sekretarz—Bolesław Rydlewski, ka­
pitan I  — Aleksander Felitan, kapi­
tan I I—Jerzy Balul, zast. kapitana— 
Wincenty Kaczyński, gospodarz — 
Bronisław Moroz, członek zarządu— 
Konstanty Kołpak.

Do komisji rewizyjnej pp.: Świa- 
tecki Zdzisław, Godlewski Piotr i 
Waszkiewicz Adam

g ą M ż Ł i A 1
— Wileńskie Kol o Związzu biblio­

tekarzy polskich Dnia to-go maja 
(piątek) o godz. 8-mej wieczorem w 
uniwersyteckiej bibljotece publicznej 
odbędzie się 65 zebranie członków z 
następującym porządkiem d: ennym:

1) Demonstracja indykatora elek­
trycznego. 2) Sprawozdanie . delega­
tów ogólnego dorocznego zjazdu de­
legatów Kół w Warszawie.

— Posieazenie naukowe wil. Tow. 
lekarskiego. We środę dn. 3-go maja 
r. b. o godz, 8-fcj wiecz. w lokalu 
własnym (Zamkowa 24) odbędzie się 
posiedzenie naukowe wileńskiego 
Towarzystwa lekarskiego z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu. 2) Dr. 
Hanu-sowicz—Nowa )gląd,v na grzy­
bicę strzygącą. 3) Dr. Mahrburg i 
dr. Gojdż; Przypadek olbrzymiego 
tętniaki, oraz zrr an spuwoocwanych 
w naczyniach kończyn górnych. 4) 
Dr. G;erszowicz: 0  wpływie rozczy- 
nów hypertonicznych na miażdżycę 
w Związku ze współczesnemi poglą­
dami na klinikę tej choroDy

j » r a w y  Ży d o w s k i e

— Zjazd rolników żydowskich z 
Wilna i okolicy. Dn, 29 ub. m. od­
był się w Wilnie pierwszy zjazd 
rolników — żydów z okolic Wilna. 
Delegaci reprezentowali szereg więk­

szych  i mniejszych kclonfj zatrud­
niających przeszło 200 rodzin.

W dyaknsji omawiano katastro­
falne położenie koionij żydowskich, 
zwłaszcza, że urodzaj zeszłoroczny 
był zly, a i obecny też nie przed­
stawia się dobrze. Brak jest paszy 
dla bydła, a zapomogi, udzielone 
przez tow, lea w wysokości 500 zł 
na każdego na zakup ziarna, zosta­
ły wydane na żywienie bydła. Rol­
nicy żydowscy, którzy mają dobre 
grunta, naizekają na brak kredytów 
długoterminowych, nieodzownych 
dk przywrócenia dobrej gospodar­
ki. Po wojnie pszczelnictwo zupeł­
nie upadło, natomiast ożywia się sa­
downictwo.

Uchwalono m. in.: utworzyć Zwią­
zek rolników — żydów przy Wiito- 
rze, Związek ma zorganizować bank 
dla rolników, pomoc prawną i agro- 
nomiczno-instruktorską. Ponadto u- 
chwaiono podjąć żywą agitację pro- 
pagandystyczną za pomocą prasy : 
wieców.

Jednocześnie zjazd wyłonił tym­
czasow y komitet organu acyjny, któ­
ry ma dokonać realizacp postulatów 
zjazdu

j g l N Ę

—  Licytacja księgarni Stowarzy­
szenia Nauczycielstwa w dalszym 
ciągu Zostało jeszcze dużo wartoś' 
ciowych rzeczy z najrozmaitszych 
dziatów. Rzesze tych, którzy zazwy­
czaj tylko marzą o stworzeniu sonie 
bibljoteki mogą to uczynic obecnie 
ODeeność :cb na licytacji jaknąjuuz. 
niejsza nietylko dla nich będzie ko­
rzystna. ale i dla licytowanej tak

srogo przez fiskał placówki kultu­
ralnej.

— Kenkurs architektoniczny na 
budowę gmachu. M. S. Z. U rząd  b u ­
dow y  g m achów  p ań stw o w y ch  w  m. 
si. W arszaw ie  ogłasza k o n k u rs  p u ­
bliczny a rch u ek ło iu czn y  d k  arch i­
te k tó w  obyw ate li R zp lite j P olskiej 
n a  w y k o n an ie  p ro jek tu  gm achu  n 
n .jte rs tw c  sp raw  zag ran iczn y ch  w 
W arszawce.

W aru n k i k o n k u -su  i p rog ram  
oraz  p lan  sy tuacyjny  o trzym ać m oż 
n a  w  k an c e la r” u rzęd u  budow y 
g m achów  p ań stw o w y ch  w  W arsza­
w ie p rzy  ul D iu g ’ ej N r 50— II p ię ­
tro — od  d n ia  30 k w ie tn ia  >929 r. w 
godz. m iędzy  10 f 14. W  K rakow ie. 
L w ow ie, P o zn a rru , L odzi i W iln k  
o trzy m ać m ożna w yżej w ym ica one 
za łączn ik i w  m iejscow ych  K ołach  
A rch itek tów .

N A D E S Ł A N F

— Nadzwyczajne zebranie wil. 
T-wa rolniczego. Rada wileńskiego 
Towarzystwu rolniczego niniejszem 
zawiadamia wszystkich czło*njrów 
wił Tow. roi., ze dnia 12 go maja 
1929 roku odbądzk się nadzwyczaj 
no walne zebrank wileńskiego T-wa 
rolniczego — Zawalna 9, dla powzię­
cia decyzji o przystąpieniu wil. Tow. 
roi. do unifikacji istniejących orga 
nizacyj rolniczych w centralne T-wc 
organizacyj i .kółek lolniczycb, jak 
również zatwierdzenia członków przj 
jętych w okresie c*asu od ostatnie­
go walnego zebrania ( § 1 1  statutu 
wil. Tow. roi.).

W  razie nieaojścia zebrania do 
skutku z powodu braku ąuorumna 
etępno zebranie wyznacza się na 
godz. 13-tą tegoż dnia. któ^e będzie 
prawomocne niezależnie od ilości o 
becnych członków (§ 34 statutu w-ii. 
Tow. roi.).

1 Ze względu na doniosłość mają 
cych być powziętemi decyzyj, po­
żądana jest obecność wszystkich 
członków Towarzystwa i niniejsz 
zawiadomienie zastępuje imienne za- 
proszenienie.

(—) Ja n  Judkomski 
sekretarz.

(— ) K arol Wagner 
prezes.

J A N  B U Ł H F i R
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Jag ie llo ń sk a  8, tei. 968, p rzy jm u je  od g. 9—

I E A T R  i MUZ? JUL
R Ł rtłT A  iflu i M s u a ;

—, ,C .is*  j  Fonua*. Dzis po raz  drugi 
, W esele F onsia" z Antonim F ertnerem , n ie ­
zrów nanym  odtwórcą postac i p is a rz a  Mro 
z ika — n a  czele zespołu ked u iy .

" o jz ą ta k  o godz. 20-aj.
B ilety  w cześniej w .O rbisie* i od godz. 

17-ej w k asie  te a tru .
Ju tro  „W esele ^onsle*  z gościnnym  

w ystępem  Fertner*  k tó ry  w s itu c e  tej wv. 
s tąp i jeszcze  ty lko  kilkp razy .

fS A T C  POLSKI tsa ln
— Wyetepy f* ir l 6orcrfń8kie). .P a n ie ' 

k a  z Dancigu* w k tó re j M arja  Gorczyńsi,;, 
k reu jt rolę ty tu łow ą, g ra n a  będz ie 'je szcz  - 
ty lko  k ilk a  ra z y  u nas a  to ze w zgiedu n« 
wt-nowieme tej sz tu k i w W arszaw ie, gdz*- 
do tąa  „Panienka z bancigu* g ran a  b y ła  stu 
ra z j zrzędu.

Gość w ięc Warszewski n ied ługo , n ie s te ­
ty , zabaw i u n as ; d o tąd , wszyatkio występy 
b a r j i  G orczyńskiej odby ły  s lę .p n y  w yprze­
danej do osta tn iego  m iejsca id ao w n i

Dziś i ju tro  „P an ienka z D ancig r* .
— Czwartkowy popotudniiwy występ V, 

Gorczyń8kijj. W czw artek  o g. 5-e; pp ra s  
jed en  g ra n a  będzie a ro to c h n iia  V- Rapa: 
k iego ^P an ien k a  z dobrego domu* z 
G o rczy ń sk ą  w roli tytułow ej. Ceny m iejsr 
zniżone.

— Powtórzenie popisu tanecznego zespołu 
A. Reizor-Kapłan. W sobot o godz. 5-e„ pp 
zespół s tu d ja  V. ie jz e r - ta p ła n  pow tórzy 
swó popis n iedzielny. Ceny m iejsc zniżon-.

B ilety  ju ż  t ą  do n ab y c ia   ̂ • kaole tea  
tr u  11 — 9 w.

Amatorska Rnwja na „Dar Narodowy".
W e czw artek  dni 9 m a ja  w T e rtrz  

1 olskim  „ L u t n i a *  odbędzie się n a  dochód 
Daru N arodowego. Polskiej M acierzy  Szkol­
nej Amatorska Rewji p. t. „w K aie)dosko 
p ie“. P ro g ram  niezw ykle ciekaw y i u rozm a ' 
eony.

P uczątek  o godz. (11 tej w ieezór).
Bilety snrzedajii k a s a  T ea tru  ̂ Polskiego.

Koncert kompozytorski Eugeniusza 
Dziewulskiego.

Z w racam y szczegó lną  uw agę n  k o r-  
ce rt kom pozytorsk i młodego m uzyka Euge- 
n ju sza  D ziew ulskiego ira i im itowany w so­
bo tę  11 m a ja  td 17,30 do 18.50 z gm acnu 
R eduty w W iln ie  n a  Wilno i inne s tac je  
poiskio. P ro g ram  tego koncertu  przew iduje 
paereg utw orów  syn-ionfeanyck Dziew ulski? 
go w w ykonaniu  W ileńskiej O rk ies try  Sym 
ioniczni:' ze w spółudziałem  dosLoaałej p ia  
n is tk i, prof, M arceliny K im outt - oaeynow*j

R A D  J O .
PROGRAM STHCj ! WILEŃSKIEJ.

Fala  456 n t r .  Sygnał: Kukuika.
ŚRODA, dn, 8 m a j t  192£ r.

11,56—12.10. T ransm isją  z W arbzaw y. 
S ygnał czasu , he jnał ł  -Wieży M arjackiej w 
K rakow ie, ora/, ko m u n ik a t m eteorologiczny. 
15.10—15.35. T ran sir . z W arszaw y. O dczyt 
d la  m aturzystów  p. t. „O droazenie p aństw a 
polsKiego' 16.? i — ó.5C O dczytań, pro  
g aiuu  dzi innego, r e p e r tu a r  tea trów  i Kin 
i cnw ilka litew ska. i6 .50-17.0C  kom unik  1 
Młodzieży Polskiej. 17.00 — 17.55. A udycG  

, l i te ra c ia  .B olesław  śm iały* . 17.55 — 18.50. 
K oncert chó-u  „L u tn ia* . i8.50. —  19.15. a u  

dycja, .N iespodzianka* . 19.15—19.35 M uzy­
ko z p ły t g ram of. 19.35 — 19.55. K w adrans 
akadem icki. 19.55 — 20.00. S y g n a ł czasu  z 
W arszaw y. 20.JO — 20.05. T ransm . z W arsz. 
ń o m n n ik a t Polsk. W yst. K raj. 20.05—20.15. 
p * 'g rr.m  n a  dzied  n a s tę p a ? ” ■ kom unikaty . 
2C.15—21.35. Transm  z W arszaw y. Koncert 
b lictow . 22.00.--22,25. „W yspiauski*  odczyt 
ll-g l i o s ta tn i w ygł. p ro f U.S.B S tefan  
S reb rny . 22.25—23.00 T ransm isja  z W arsza  
v y :  K om unikty t  A.T. policyjny, sportow y 
i ,nne. 23.00 — 24.00. T ran sm is ja  z W ars?
Uazykt taneczna.

\
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{■i-ty i 5-ty d zń ń  dyskusji budżetowej).

W  p o n ied z ia łek  w ieczo rem  od­
było  się  czw arte  z rzęd u  p o sied zen ie  
p lenum  R ad y  M iejsLiej, p o św  ięcone 
ńyskusji n a d  p re lim inarzem  b u d że ­
tow ym  m iasta  n a  rok 1929—30. 
'  p rzeciw ieństw ie  do p o s ied zeń  

p o p rzed n ich  o b rad y  d n ia  teg o  m iały 
p rzeb ieg  naogc ł m o n o tonny

W  zas tęp s tw ie  ch o reg o  p re zy ­
d e n ta  m iasta  — p rzew o d n iczy ł wice­
p re zy d en t Czyż.

a p ierw szy  og ień  p o szed ł b u d ­
że t szpitali m .ejsk ich . P o  w stęp n em , 
in frrn acy jn em  przem ów ien iu  p rz e ­
w odu iczącego korrM j, finansow ej 
r. K o ro 'ca , głos zab ra ł p rzed staw i­
ciel 10-ki p r. Piłsui siei,' k tó ry  
stw  erdził, iż sam o rząd  w ileński w  
oadm i :rry  sp o só b  je s t o b arczony  
w yda tkam i n a  leczen ie  cho rych  za­
m iejscow ych, co je s t tak tem  w ysoce 
anorm alnym

*est rzecze k o n ieczn ą , p o d k reśla  
rad n y  P iłsu d sk ’, by  c iężar u trzy m y ­
w an ia  w iększości szp ita l' w m ieście 
sp o czy w ’ ł la  b ark ach  adm in istracji 
o pó ‘nej. W  konkluzji m  iw ua w ysuw a 
w niosek o upow a rni "nie m ag istra tu  
do w szczęc ia  s ta ra ń  ó  zo rg an izo w a­
nie m ięd zy k o m u n aln eg o  zw iązku 
szp italnego , w sk ład  k tó reg o  w esz ły ­
by rów n  eż i n iek tó re  w o jew ó d ztw a 
sąsiedn ie .

astęp n i m ów cy zgodn ie  stw ier­
d za ją  słusznosć zastrzeżeń  p. r. P ił­
sudsk iego , ro zch o d ząc  się ty lko  w 
kw estji sposobów  w y b rn ięc ia  z te j 
ano rm alnej sy tuacji, ja k a  Się w y tw o­
rzy ła  w  dziedzin ie  szp italn ictw a.

J s ta te d z n ie  przy g łosow an iu  w n io ­
sek  r »jn eg o  P iłsu d sk ieg o  p rzy ję to  
i-iko d ez y d e ra t, "ednocześnie R ada 
M iejska za tw ie rd z iła  z m ałem i po- 
prnw kam " p ro jek to w an y  p re lim inarz  
su d że to w y  w dzia le  szp ita ln ic tw a. 
M iędzy innym , p rzy ję ty  zo s ta ł w tej 
sp raw ie  w n io sek  r. R a te sa  o p rze ­
strzeg an ie  8-m io godzinnego  dn ia  
p racy  person<*!u szp ita ln eg o  zw łasz­
cza  w  o ddzia le  d la gruźlicznych.

Z k o le i d eb a to w an o  n ad  działem  
ad m in istracy jn y m  b u d że tu  oraz  d z ia ­
łem  p o d a tk r  w m iejsk ich . P o  d łuż- 
szei d y sk u sji i po  poczyn ien iu  p rzez  
R a a ę  sze reg u  p o p ra w ę  c, pow yższe 
g ło so w an ie  da ło  w y n ik  poży ty w n y .

P rzed  p rzy stąp .en iem  do  ro z p a t­
ry w an ia  b u d że tu  po  s tron ie  w y d a t­
ków, r. R afes  (B und) w y stąp ił z 
żąd an iem  p rzerw an ia  dyskusji ze 
w ględn  n a  kon ieczn o ść  d o k o n an ia  
rep arty c ji sum y 258 000 zł., k tó re  
z ty tu łu  o s ta tn ieg o  podw y ższenia

p o d a tk u  od  n ie ru c h o m o ść , zasila 
k a s ę  m ag istra tu . M im o sprzeciw u 
u g ru p o w ań  praw icow ych , p o s tan o ­
w iono dalszy  c iąg  obi ad  odroczyć do 
w torku ,

P rze d  lo zp o częc iem  p o n ied z ia ł­
kow ego  p o sied zen ie  o d by ło  się  po- 
:i edzen ie  kom isji finansow ej, n a  

k tó rem  o p raco w an o  p ro jek t re p a r­
tycji w ym ienionej w yżej sum y

O b rad y  kom isji finansow ej p rz e ­
ciągnęły  się do g 11 w iecz., co sp o ­
w odow ało . p rzew o d n iczący  w ice­
p re z y d e n t C zyż zegaił w czorajsze 
p o s ied zen ie  p lenum  R ady  M iejskiej 
z 3 -godzinnem  o p ó źn ien iem . N a p le ­
nu m  R ad y  w p ły n ęły  d w a o d ręb n e  
w nioski, ’e d e n — m ag istri tu, d ru g i— 
kom isji finansow i j, k tó ra  po  b ard zo  
dług-ch i burzliw ych  d e b a ta c h  re p a r­
tycji d o k o n a ła  w sp osób  n a s tę p u ­
jący:

a j  n a  szkoln ictw o żyd o w sk ie— 
32.C00 zł.,

b) na  k u rsy  d la  an a lfao e tó w — 
12X00 zł.,

c) n a  w alk ę  z gruźlicą— 50 300 zł.,
d j n a  k u p n o  p laców  p o d  b u d o ­

w ę szke ł p ó w szech n o -p u b liczn y ch —
140.000 z ł .

e) n a  ce le  szko ln ic tw a b ia ło ru s­
k ieg o —3000 zł., ,

f) n a  szkoln ictw o litew sk ie  2000 zł.,
g) n a  Pol&ką M ac. Szk.— 10.000 zł.
i h) n a  dom  lu d o w y —40UO zł.
P o  o tw arciu  dyskus i’ głos za b ie ­

ra  r A ro n o w :cz, p ro p o n u jąc  z sum y, 
p rz ezn aczo n e j n a  ce le  szko ln ic tw a 
żydow sk iego  w yelim inow ać 2000 zł., 
z p rzezn aczen iem  te  kw oty  n a  sze- 
i en ie  ośw iaty  w śró d  robotników ^ 
_?ydów. P o d cza s  g łosow an ia  p o ­
p ra w k a  r. A ronow ioza zo s ta ła  p rz y ­
ję ta . O d rzu co n o  n a to m ias t w niosek ,

^łoszonw p rzez  r. Suk  en ick ą  i K. 
K ru k a , k tó rzy  dom agali się  zw ięk- 
izen; a k re d y tó w  n a  szkoln ictw o b ia ­

ło ru sk ie  i litew sk ie  k o sz tem  red u k cji 
k w o ty  p rzezn aczo n e j n a  P . M acież 
Szkolną.

O s ta te c z n i  w n ir  e c  kom isji fi­
n an so w ej zosta ł p rzez  R a d ę  M iej­
sk ą  za ak ce p to w an y  en  b loc.

D alsze  d eb a ty  pośw ięcono  ro z ­
p a try w an iu  k o le n y e h  pozycy j bud" 
że tu . W  trak c ie  d y sk u s za b ra ł
głos r. Spiro , k tó ry  w im ieniu  8-ki 
zgłosił rezo lucję , d o m ag a jącą  się od  
m ag is tra tu  n ie c z y n in ia  ro z r ic n a ­
ro dow ośc iow ych  p izy  angażow an iu  
p raco w n ik ó w  m iejsk ich .

W  ciosek ten  w yw ołał b a rd zo  go ­
rą c ą  d y sk u sję , w k tó re j k o le jn o  głos 
zab iera , i p rzed staw ic ie le  p raw ie
w szystk ich  w iększych  u g ru p o w ań  
b id y , p reo y zu ' c sw e stanow isko .

R o  w niosku  n eg a ty w n ie  ustusun- 
kow ali się  jed y n ie  rad n i z endecji.

T o  t e ż  g ło s o w e n i e  d a ło  w y n ik  D o­
ż y t y  w n y .

*
Od Redakcji. Z  p o w o d u  spóźn io ­

nej p o ry  d a jem y  ty lko  część  sp ra ­
w o zd an ia  z w czora/szego  p o s ied ze ­
n ia  R ad y . G odz. 2 w nocy . P o s ie ­
dzen ie  trw a, /

W KRYNICY .W illa „ B i a ł e j
I  jap . E, ó ż y  * ordy-

nuje jat zwykle Dr. Juljan 
AronsoD. " ‘ 1104

S P O R T .
L E K K A  A T L E T Y K A . 

Z a w o d y  l e k k o a t l e t y c z n e  n a  o d ­
z n a k ę  P .  Z .  L . A .

W  dn iu  5.V. b. r. odbyły  się w 
W iln ie  n a  bo isk u  sp . 6 p. p. L eg. 
zaw o d y  lek k o a tle ty czn e  n a  o d zn ak ę  
sp o rto w ą  P. Z . L  A ., zo rgan izow ane 
p rzez  Wij O . Z . L. A . Z aw o d y  p o ­
w yższe p rzyn iosły  n a s tęp u ją ce  w y­
niki:

Grupa pań: b ieg  bO mtr, 1) Le- 
w ln ó w n a (M alcab: 9,2 s. b ieg  800
m tr. L sza  B yczkow ska (Sokół) 
3:12,2,- skok  w  dal: 1) L ev  n ó w n a 
(M akabi) 395 cm . sk o k  w  wyż. 1) 
K o rw eló w n a i B yczkow ska (Sokół)
111 cm., p ch n ięc ie  kulą: 1) Lew r-
n ó w n a  (M akabi) 15.04 (8 /5 + 6 .2 9 ) .

Grupa chłopców: b ieg  60 m tr. 1) 
Z y lew icz (£ o —ół) 8,6 b ieg  300 m tr.
1) N ow ick ' (P o g o ń ) 43,2 s.y b>eg 
1500 m tr. I) Z y lew icz, 4.46, skok  w 
dal 1) Jako  wlew (gim n. Św. K azi­
m ierza) 529, p ch n ięc ie  kulą: 1) Ja- 
kow lew  ł 8.04 (1 0 .40+ 7 .6 ) rzu t d y s ­
k iem  1) Ż y lińsk i 50 m tr. 9 1.

Grupa mężczyzn-, b ieg  100 m tr. 1) 
Z .e n k ;ew  cz (szk. h an d lo w a) 12,6, 
b ieg  40 m tr. 1) K ochanow sk i (Siła) 
59,4 b ieg  5000 m tr. 1) Synkiew ir.z 
(P o g o ń ) 19:51, sk o k  w  dal: 1) Syn- 
k iew icz 554 cm., sk o k  w w yż M uller 
(P o g o ń ) 160 cm. p ch n ięc  : kult
MuJfeV (P o g o ń ) 17.10 (1C 33+ 8 .20 ).

1 W aru n k i d la przyznania, odznak i 
w ypełnili:

Grupa pań: B yczkow ska Li m ar- 
da, K lu k o w sk a  Z ofja  i K orw elów na 
Z o fja  w szy stk ie  z Scito łn , p o n ad to  
L ew in ó w n a S on ja  i Dalie sk r Blumn 
z M akabi.

Grupa chłopców: ylew icz Józef
(S okół) Bujko (P ogoń) Ż y lińsk i A lek ­
san d e r (S. M. P .) i S k a rb ek  Janusz 
(szk. T ech n iczn a ).

Z aw o d n icy , k tó rzy  n ie  w ypełn ili 
w arunków  w p ew n y ch  k o n k u re n ­
cjach b ę d ą  m cgli s«artow ac p o n o w ­
n ie  w dn iu  9" m aja  b. r. (Czw arteic) 
o godzin ie  10 ran o  n a  bo isk u  sp. 6 
p. p . Leg.

P IŁ K A  R O Ż N A  

Z a w o d y  o  n u s i r z o s t m  k l a s y  A . 

W i i .  0 .  Z . P .  N

W r l n o .
Ognisko— M akabi 6-.0  ( 2 : Oj. W y- 

sokocyfrow e zw ycięstw o O gn iska 
n a d  d ru ży n ą  M akab i s tanow iło  sen ­
sac ją  p iłk a rsk ą  dn ia, gdy_ w takim  
sto su n k u  M akabi m e p rzeg ra ła  już 
daw n o  z żad n y m  przeciw nik iem . - 

O gr.isko zadem onstrow ało  b ard zo  
ła d n ą  i sk u tecz n ą  g rę  i po tw ierdziło  
eszcze raz  sw oje w ysok ie w alory  

sportow e. M akab i g ra ła  b ard zo  słabo  
1 p. p . Leg.— 85 p .p . (i\T. Wilejka) 

4 : 0  (1 \0). D ru ży n a  85 p. p. posiada 
wi.*1e am bicii sportow e.', lecz m ało 
ru ty n y  i techn ik i, to  t. ź w y g ran a  
I p. p. L eg . b y ła  zgóry  p rzesądzona . 
D o przerw y goście  bronili się  b a r ­
dzo dobrze, a  n aw e t p rzep row adzili 
k ilka  n iezłych  akcji. P o  p rzerw ie  
m istrz W ilna u w y d a tn ił cyfrow o sw o­
ją  p rzew ag ę .

D y sp o zy c ja  s tr za łow a w  1 p, p. 
L eg. szw anku je  jeszcze  bardzo.

P. W. K. musi zw tstlzL  ca ła  Polska.
. ■ g -i

P r a c *  p r z y g p t B w a w c z r  d o  W y  s t a w y  n ?  u k o ń s z a n i u  —  9 ? w a r $ : a  

d o k o n a  P , P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  1 6  m a j i  1 U 2 9  r o k u .

{Od własnego kzrespondm tu r Poznania).

B a r a n  o w i c z e.
Pogoń— 78 p.p. 4 : 0  (4:0)}  P o g o ń  

p o  b ardzo  ładni j  grze zw yciężyła 
m iejscow y 78 p .p  w s to su n k u  4 : 0  
u zysku jąc  p e rw sze  2 p u n k ty  w m i­
strzostw ie  k lasy  A .

N a  w i ł  ‘ o k t a  b r a k  t .
i (

— Młdda dziewczyna zattrzoliła  
się w hotelu „Brlsloi". O uegdaj po
po łu d n iu  w h o te lu  „Bristol" w y strza ­
łem  z rew o lw eru  usiłow ała  o d eb rać  
sob ie życie  ló d e in ia  Z o fja  M ateje - 
w iczów na (D obrej R ad y  11) z za ­
w odu  poko jów ka. R a n n ą  w  stan ie  
ciężkim  odw iez iona  do  szp ita la  św. 
Jak ó b a . P o lic ja  u s ta la  p rzyczy iiy  
ta rg n ięc ia  się n a  życie , k ó re  ze 
w zględu  n a  ch a ra k te r  ca łeg o  w y p a d ­
k u  należy  p o d ać  do  w iadom ości c a ­
łego  ogółu.

— Utopić się w Wilji usiłow ał 48 
le tn i Je :ef Ju raho , d o zo rca  dom u 
p rzy  ulicy T ro c k :ei nr. 15. U ra to w ał
;o s to jący  n a  Z i słonym m oście p o ­

ste ru n k o w y  P ie tk iew icz. P o w o d em  
ta rg n ięc ia  s:ę n a  życie by ło  p o d n ie ­
cen ie  nerw ow e.

—  Wpadł do Wilenki 4 le tn i Moj- 
ż e s 2 S zejniuk (Z a rze cze  36) b aw iąc  
się  ko ło  ogrodu B ernard y ń sk ieg o . 
T o n ąc eg o  ch ło p ca  w y ra to w ał s tu ­
d en t USB. Jan  S łoniec (P o rto w a  26).

—  Upadł z drzewa p o d c z a s  s p i -  
ło w y w a n ia  g a łę z i  k o ło  p a r k u  im . 
Ż e l i g o w s k i e g o  r o D o tn ik  r m z n a n e g o

P rzy g o to w an ia  do o tw arc ia  P .W .K . 
ś ą  już na uko ń czen iu  a  fak ty czn e  ich 
zam kn ięcie  n as tą j ta jpóźn i j 10-go 
m aja. O tw arc ia  W y staw y  elebona 
P . P re z y a e n t R zeczpospo lite j Ignacy 
M ościcki d a ia  16 m aia  1929 roku  
o godz. IG-tej rano .

K w estje  zasi idnicze, d ecy d u jące  
o pow odzen iu  strony  o rgan izacy jne j 
rozw iązano  n iem niej pom yśln ie  i do 
udziału  w W y staw ie  zg łosiła «ię n a d ­
sp o d z iew an a  ilość w ystaw ccw  przy- 
czem  m etraż  w yslaw ow y je s t k o m p ­
le tn ie  p o kry ty . P ow aż ly  p ro cen t 
w ystaw ców  wp* iciło p e łn e  sum y, 
w y n ikające  z ty tu łu  um ów  i dzierż* w 
a za tem  i kwestjai finansow a o rg a­
nizacji je s t zi 'a tw io n a . W  te j chw ' i 
en e rg ja  i w ysiłek  dyrekcji P . W . K. 
zw raca  się  w in n ą  stronę , ji m ian o ­
wicie w k ie ru n k u  uśw iadom ien ie  
sp o łeczeń stw a  o kon ieczności za in ­
te re so w ań  i się W y staw ą, zw iedze­
n ia  i w yciągnięcia, z niej o d p o w ied ­
nich  korzyści- P  W . K. zo rgan izo ­
w aną zo sta ła  tru d em  i w ysiłk iem  
ca łego  narodu , dla zasad n iczy ch  c e ­
lów  i zb ro d n ią  b y leb y  gdybyśm y 
ty ch  celów  ni i osiągnęli.

P . P re z y d e n t R zeczpospo lite j przy 
organizow : n iu  P . W . K. D o w ie d z ia ł:  
„F o w sze ck n a  W y s ta w a  K ra jo w a  
n ie ty lk c  p o w in n a  d a ć  p e łn y  o b ra z  
d z is ie jsze j tw ó rc zo śc i ca«egu n a r a ­
d a , a le  : p o d n ie tę  do  te rn  w ięk szeg o  
je j  ro zw o ju .

Z  te g o  w z g lę d u  ja k n a jsz e rsz y  
u d z ia ł  w  u rz ą d z e n iu  W y s taw y  p o ­
w in n y  w ziąć  w szy stk ie  p ro d u k u ­
ją c e  czy n n ik i w rd le  s ił i m ożności" .

Z  ca łem  zadow oleniem  p o d k re - 
lić trz e b a  fak t, ż'e czynu ik i p ro d u ­

k u jące  nic zo sta ły  o b o ję tn e  n a  apel 
P a n a  P re z y d e n ta  i w W y sław ię  
w zięły  udzi ił g rem jąlny. • K w estja  
o rg an izacy jn a  W y itaw y  je s t za tem  
za ła tw iona, a  n a  czoło zag ad n ień  
w ysuw a się ko le jn o  p rob lem  jej 
rac jo n aln eg o  w ykorzystan ia . R ozw ią­
zan ie  tego  . p rob lem u  sp o czy w a w 
ręk ach  ca legc naro d u , a  sp ro w ad za  
s ię  do j“k n * 'liczn ie jszeg o  zw ied ze­
n ia P. W . |K . p rzez  iak n a  uzersze  
sfery  po lsh  ego sp o łeczeń stw a , przy-

czem  jeo u ak  p o rtaw ić  należy w a ru ­
n ek , ż e  zw iedzan ie  tc m usi się od- 
by w ać racjonaln ie . W  W ystaw ie  m u­
szą w ziąć udział w szystk ie  sfery  
sp rzeczn e , o rgąn iźać je  i w szystk ie  
zaw ody. W y staw ę  m usi zw iedzić 
robo tn ik , hand larz , k u p iec  i p rze­
m ysłow iec, ite ligen t, u rzęd n ik  oraz  
uczony, a le  zw iedzić — jak  p o ­
wiedzieli Lm y —rac io n a ln ie  t. zn. z p o ­
b y tu  n a  W ystaw ie  w yc iągnąć  w szel­
k ie  d o s tęp n e  korzyści. A  ty ch  k o ­
rzyści z W ystaw y d a  cię w yciągnąć 
w iele, gdyż będ? e o n a  k o p a ln ią  
nauk i w e w szystk ich  dz- :d zm « ch  
życ.a.

C ele P W . K g łęboko  fięgs-j^ 
w n asze  życie g o sp o d arcze  i po li­
ty czn e  i m oże być b o d źcem  dc 
rac jonaln ie jszych  i in ten sy w n ie jszy ch  
p o czy n ań  w  k ieru n k u  m o cais tw o - 
w ego  rozwc ,u  P o lsk i n iep o d leg łe j. 
N iem niej w ażn e  są  jej za łożen ia  
g o sp o d arcze . M a o n a  n a  celu  zap o ­
znać k o n su m en ta  po lsk iego  z po l­
k ą  w ytw órczością p rzek o n ać  go, 

że fab ry k a ty  p o lsk ie  n ie u s tęp u ją  
p rodukc ji zag ran icznej, ale ją  n a w e t 
p rzew yższają ; p rzyw iązać , go do  
sw ojsk ich  w yrobów . W y staw a  m us. 
rów nież p o c iąg n ąć  za so b ą  w zm o­
żen ie  się  naszego  eksDOTtu, co w w y­
niku  d a  p o p ra w ę  n aszego  b ilansu  
p ła tn iczeg o . A le te  w szystk ie  w ynik : 
są  m ożliw e do  o s iąg n ięc ia  ty lk o  
w ów czas, gdy  w y staw ę ‘ zwiedzs. 
jak n a jsz e rsza  rzesza  sp o łeczeń stw a , 
zw ied zą  j~ n a  trzeźw o, d o s trze g a  
w różnych  dz ied e in ach  n asze j 
w j tw órczości ew en tu a ln e  b ra k  i 
nie dociągnięcie, a  za in te reso w an i 
p rz y s tą p ią  do  ich u su n ięc ia  z pełną, 
św iadom ością  dclszyck  d ró ^  ro z ­
w ojow ych  n aszeg o  g o sp o d a rs tw a  
narodow ego .

D r .  A :  L i  3 0
choroby USZU, GARDŁA i NOSA,
p o w r ó c i ł  i w z n o w i *
p rzy jęc ia  chorych . Zawalna 22

nazw iska. U lokow ano  go w szpitalu  
św. Jak o h a . '

— Wypadek z d z ie c k ie m . P o zo s ta ­
w iony bez o p ie k '  5 'Ietn i H en ry k  
S tan k iew .cz  (D y n ab u rsk a  46) j ro z ­

nieci1 n a  śm ietn iku  ogień, w sk u tek  
czego  u leg ł p o p a rzen iu  rąk , nóg  i 
tw arzy . C h ło p ca  odw ieziono  do szp i1 
ta la  d ziec ięcego

im Miejski;
tultiiralno-sśw^tiwa 

SALA MIElStA
© strobrem uka 6.

Cd d n ia  8 do 12 m a ja  
1»29 ro ln i wląeznló będzie 

w y św iecan y  film:
Reżyser.ja: E. A. G riftith. 

i 's  i czynna  ed Todziuy 3 m. 30.

S T U D E N T
S zam pahek : Film o m iło stkach  

i a w a n tu r ta c h  studenck ich  
Lktów 10.

W ro lach  g łów nych: ROD ia H0CLUE i JEAsETTL L0FF.
P o c z ą te l seansów  od godz. ł-e j. N a stęp n y  p rog-am : „wi-.ADfJA

I I

KINO - TEflTR

E £ L I 0 S “
Wileńska 38

S Y M F O N J A  P A T E T Y C Z N A ”
Inej sym foiiji C Z A J K O W S K I E G O .  W roi. głów n. s ły n n y  m istrz  bo^su

tieorges Carpentier, Michele Yerly śh czn a  f -ji Da;., się w A fryce i w nu jw y tw e-a . p a łac acb
_________P a ry ż a . T aiice k ró low ej m usic-halów  p a ry sk ich . Począt. seansów  o g P i z .  4. tt, 3 i 10 ..j  _____

P R E M IE  R A ! F iim , k tó ry  ol­
śniew a, e z tru je  i  em ocjonuje  I

(Z ah ia—cór “La szelka). J J
O rygin. Ina in scen izac ja  g en ja lne j sym i’oiiji

KINO - TEATR

PoJonja
MiOKiew^cza 22.

DZIŚ \
Kekord m istrzow skiej i  a r ty ­
stycznej re ży se rji ang ielsk iej
Role g łów ne k reu ją :

 kusząco  p ięk n a

W porywie zmysłów
, Yivian Gibson i Jeany o h

A rcyfilm  d ram atyczny , 
m a lu jący  niebo i p iekło  

now oczesnego m ałżeństwa.,
P oczątek  

o godziijie 4, 6, 8.15 i 10.25

K I N O

Piccadilly
W iaika 42.

DZIŚ długo - 7  jy “ T " \ S  A C \  i  I  j t~~^ f - \  \  W lelkr epopea  m orska  w  12 w ielkich a k tac h , 
oczektv 'auy 1 J | \  Ą  a *  l \ / l  1 1 "  r x  I. #1 ilu s tru ją c a  dzieje krw aw ego rz ą d u  carsk iego ,

a rcy F lm  na podstaw ie au ten ty czn  dokum entów  z n a lf-
z io n y c '1 w arch iw ach  b. rząd u  carsk iego . W span ia ła  rea lizac ja  filmowa znan. pow ieści L 1 0 M D 0 W A .  reżyse-

kino" w tfoskw ie. ^  W roi. główn.: S a ł t y f c o p ,  J u r j e n i e w ,  J a r o s ł a w i e c  i  K a r t a s s e w a .  G8t i T n a ^
będzie pod w pływein „Zatoki śm ierc i" , bo to film  tę tn ią c y  żywą ak c ją , to ob raz , ta k  wielki, jak  sam o życie.

K i n o

WANDA
ul. W ielka  30.

T > y i ! ć f  N a jp ięk n ie jszy  film 
* ■ »  obecnego Sezonu! 

po J łu "  .pow ieści

Stefana Ż ero m sk ieg o
reżyserji H. SZARO

m onum enta lne  arcydzie ło  w 12 ak tach .
U dział b io rą  Z byszko S aw an , 

Marja G orczyńska, S te fa n  Jaracz, 
Marja M od ze lew sk a  i W ładysław  

W alfer.

Kino Kolejowe

O G N I S K O
(•bok  dw orca kolejow.)

DZIŚ i dni n a s tęp n y eh . *  * < /  film  o sau ty  n aD,‘”tisS”+ „/Łapcmnnans zona
B E R T A .  Rzecz dzieje si _ w okopach a m ery k ań sk ich  podczas w ojny św iatow ej i lo  la t  później w N. Jo rku . 
W  roli głów ne) MAGDĘ BELLAMV. P oczą tek  o godzinie 6 -tej. V niedziele i św ię ta  o godz. 4-tej Geny zw ykłe.

Obwieszczenie*
K om ornik  Sądu  G rodzkiego w Wilnie K onstan ty  

Karmelitów  zam ie szk a ły  w WiiniT p rzy  uli G im na­
zjalnej 6 —12 n a  zasad z ie  a rt. 1030 U.P.C. podaje  do 
w iadm niśc l nub liczne j, że d n ia  21 m a ja  1929 roku
0 g o d z ic ie  1C rano  w W ilnie p rzy  ul. S łow ackiego 24 11 
odbędzie się sprzeco.ż z licy tacji należącego do Bejli 
D aszaJsk ie j m a ją tk u  ruchom ego, sk ład a jąceg o  s :ę 
z lu s t r a  trem o , z e g a ra  śc ie rn eg o , o tom any  dębow ej, 
iz a fy  do u b ran ia , M urka  dębow ego, sto łu  •‘ębow egr
1 w ag  stołow ych, oszacow anych  n a  sum ę t>92 z 'o tycn 
95 g r. na  zaspokojen ie  p re ten sji K asy C horych 
m . V llna w sum ie zł. 617 i  % %  i kosztam i.

Spis rzecz; i szacu n ek  tak o w y ch  p rze jrzą  y być 
może v  d n iu  lioy -c ji zgodnie z a rt. 1040 U.P.C. 

1333/4CS,'VI K om ornik Sądow y K. Karmelitów

O głoszenie,
Magistrat m. Wilna niniejszem poda­

je do ogólnej wiadomości, że w dniu 11 
m aja 1929 roku o godzinie 10 rano w do­
mu Na 14 przy ulicy Troukiej odbędzie się 
licytacja różnego rodzaju sprzętów domo­
wych zasekwestrowanych u poszczegól­
nych płatników w celu pokrycia zaległ tści 
podatkowych.

1385 M a j i s t r a t  m . W iln a .

. t  . . . . . .  . .

LOSY ( N  l e l e i i i  P a n a m i
WSZYSCY KUPUJĄ

w  s ły n n e j  s z c z ę ś l ;w e : K o le k tu r z e

i  m \ m m  s  s - i a

P.K.O

W arszawa. Firm a egz. od r. 1835. 1367
O d d z i a ł  w  W i l n i e  W I E L K A  4 4 ,  t e l .  4 2 5 .
76 81051. Adres dla depesz .Lichtlos", Vrilno. P.K.O. “ 81051

Ogłcou:B':io»
K om ornik  Sądu G rodzkiego w W ilnie, A ntoni S i­

ta rz , zam ieszk i ?y W ilnie, p rzy  ul. Sw .-M ichalskiej, 
zgodnie z a r t . '030  U.P.C. og łasza , że w dniu 8 m a ja  
1929 r. o g. 10 rano , w W ilnie, p rz y  ul. Z aw alnej U, 
odbędzie się  sprzedaż z licy tac ji p u o licz re j m ają tku  
Tuchom»go B orucha  W arezaw czyKn, sk ładającego  się 
z u m cb lo w an 'a  m ieszk an ia , oszacow anego n a  sum ę 
300 zł.,« n a  zaspokojen ie  ^ rjten s ji Szejny Gawenao 
w sum ie 5.000 zło tych  z °/o% i kosztam i.
410-V1 K om ornik Sądowy A- S f f a r z .

P I A N I N A
do  w ynajęcia . R e p e ­
rac ja  i -tro jen ie . Ul. 
M ickiew icza 24 —  9.  
E stk o . 1120

Popierajcić
Ligę lorskąiRzecina

L .  Z a ł k i n c
e i Esa0a'iaja0|3aEaE3aia

1 LEKARZE. ’
ffiBBEHElMateJSUaiaS

W iełka 47.

Sprzedaż wszystKich towarów 
po cenack niezwykle niskich

m - a* ... 'Mi zkw “W .

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁftD KRHW1ECK1

L. KULIKOWSKIEGO
W IELfta 13.

WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓW, UBRANIA GOTOWE I NA OBSTALUNEK.

E C O L E  P fG IE R  d e  PA R iS
pen sjo n a t dla m łodych pan ien  w pobliżu 
Paryża (20 m in.) D obre odżyw ianie, świeże 
pow ietrze. flvenue 11, N ovem bre 18. LflVH- 
RENNE (Seine) S tenografia , handlow ość 

i jeżyk francuski. r

Uwaga!!!
Dla kupujących!!!

SpRed&m dum
z ogrodem  owocowym
w dobrym  s tan ie  z po­
w odu w yjazdu n a  Zwie- 
rzyńeu  przy  ul. Dziel uej 
i Gied 'm inow sklej. Do­
wiedzieć się i w A dm ini­
s tra c ji „K urjera  W ileó- 
»ki£go" u lica  Jag ie lloń - 
sg a  3— 1, te l 99. 1379

SSHBŁiSkiCBraEBBSEfc:

I ZGU3Y I
B0E0Ł3E3ŁZ3B0HSEIE3HEGI

Zgubioną w ^am pJ5eź
K uratorjum  O kręgi Szkol­
nego w W ilnie za  N r 12B9 
na imię S tan is ław y  No- 
w ików ny , un iew ażn ia  elę.

PiEhiĄDlE
n a  oprocentow anie w 
Każdej kwocie p rz y j­
m ujem y do ulokow a­
n ia  n a  abso lu tn ie  pew ­
ne gw arancje  ■ 1308-2 

Wileńskie Biuro 
t omisowo-HandlowR 

Mickiewicza 21, t«l. 152

I i i i
poszukiw ane.

„ I N F O R M A T O R "
Jagielloński 8/ 14. 1319-2

D om ów
w iłlk i wybór Wiadomość 

„ I N F O R M A T O R "  '
Jag ie llo ń sk a  8/14. 1334-2

KAWIARNIA s,i 
* „K KÓuEW IANKA'

; Wilno, Królswski. 9 1
Tal ąskd złm n 3 i  g o -1 

■' ą c j ,  piwo, ob iady  o b -j 
Hte i tan io . D la mie-1 

| 8 ięcznych zniżka 20°/o; 
G ab in e t,.

Reklama je s t  dźw ignią  handlu i

ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO
KLIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAWSZE

*

OGŁASZAJCIE SIE W KURJERZE WILEŃSKiM
U

DOKTÓR MEDYCYNY

I  C T i e i E P

CH0U0BY WEflEKY- 
CZNE i SKÓRNE

E^khoterapja, Diater 
mia, Sło.ic6 górskie,

SollU A . 1303

Micklewteza 12*
ró,q. Tatarskiej. 

Przyjmuję 9 — 2 1 5 - 7 .

DOETÓR

B L l I i H i l C Z
C/horoby weneryczne, 

i syfilis i skórne

Wieśka 21.
O d  y —  i  i 3 —  8.
(Teief. 9 2 1).

DOKTÓR

D.ZeMowicz
choroby  w eneryczne, sy ­
filis, nai ząduw  m oczo­

wych E iek tio te rap  
' (D ieternia) 

od 9— 1, od 5 — 3 wlecz.

K obleta-Lekar*

0' .  Mim
kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  m oczjv, od 12—2 

i oq 4 — 6 
ul. M ickiew icza 24.

_  W Zd- N r 152.

BaBBS& gngiaigEIEIBElB

|  Akuszerki |
EiaEI3I3EElEEIBBEll2I?Iiir

Akuszerka

i m  E n i
przjjmuje od 9 ranc 
do 7 w. ul. Mickie- 
yicz& 3C m. 4. W. Zar. 

Nr. 3093.___________
TaHEBBl -TBBBBBBIHIEIg
II INFORMATOR |  
|  GRODZILIFKI U
BBBBBE1BBBB00BBBB

II Miszewrka
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjm uje od g. 9 do  11 
v  1 od 4 dc  6-ej.

MDMtCJA I AC UWSTRAUAi JafleHeńska 3 Telefon 99. Czynne *4 godz. 9—3 pn«Ł Naczelny redaktor przyjmEje od godz. 2 — 3 ppoł. Redaktor działo gospodarczego frzyjMja od gadz. 6 — 7' wlecz, we wtorki i piątki, Rąkeoiiów Sadakcja nic zwraca. Redaktor
przyjwaje od godz. 12—2 p n l. Ogłoszeai, przyjmują się od godz. 9—3 1 7—9 wiecz. K onto czekon t  P . K. O. Nr. 90.759. Drukarnia — eL ś-t* Jan aa 1, Telefon 3-4S.

EMA MEMlMERATYi Mieałęcsaie z adnoazenier do dema lab przezyłeę pocztewą 4 zł. lagraaicą 7 zŁ CENaa 06Ł0hlZEA> Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 4b gr., w tekście 1, II atr. — 39-grn *0, IV, V, V I— 95 g  ̂ za lekaten — 15 grn kranika rakL - kornaat 
M y — 1.96 zł. za wiana vadakcy)ay, agłaazenłe ndeazkaniawe— 30 gr. za wyraz. Lo tych cen daltcza się: za ogłoszenie cyfrowe i tabe’aryczne — 50% droźel, z zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w nnmeract niedzielnych “tWląteczuycL—fSł', draZej, zagrąnicsaie«-łOO% dradaj 
rand ijai.awe — 29% dandej. Dla pasanhnłdbdicA ysacy 39% zaiżk*. Za nrmer Jawa da wy 29 gf. Dałai sgłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cła łamowy Adroinistmja zastsztge żabie prawo zuutany termlni dra-a ogłoszed. Oddział ar I r e ń n ln  id. Ban U t  %

W y i t w c *  e .K u r lo r  W i l e ń s k i  z  r ę t .  o d f . Lfirjer WśłeńskI" S-ka z Ofr. oda. Druk. .Znlczr Wilno, ni. 5-to Jadskfc 1, telefon 3-40. kedak to r odaow irdzialn r J M 1 J w M ^ r


